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G R O D Z I E C , n i .  L e g io n ó w  te ]  7.1 S H 1
Projekt ustawy skarbowej

na posiedzeniu komisji senackiej
W ARSZAWA, 26. 2. Dzisiejsze po 

aiedzenie senackiej komisji budze > o 
we poświęcone było debacie nad pro­
jektem ustawy skarbowej na r. 1937 3c 
Bardzo obszerny relerat wygłosił spra 
wozdasvea generalny sen. Evert.

Charakteryzując debatę budżetową 
w komisji i nawiązując do wystąpień 
p p .  senatorów i przedstawicieli rządu 
referent zaznaczył, żc nie było tu żad­
nych „rozgrywek" lecz pożyteczna pra 
ca naci rozwiązaniem poszczególnych 
zadań.

Omawiając politykę gospodarczą w 
państwie sen. E vert poruszał zagad­
nienie reformy rolnej Zdaniem refe­
renta. reforma rolna wzbudziła mego 
kój ze względu na to, ze jest oderw a­
na od zagadnienia produktywności 
gospodarstw rolnych. Prace instytutu 
puławskiego jak i szeregu ekonomi­
stów rwijących poza nim gruntuje ra ­
czej przekonanie, że ogólna w ydaj­
ność rolnictwa może przez tz reformę 
być narażona na szwank.

Czynnikiem anty kapi lalizacyjny m 
jgst także nadmierny interwencjonizm 
"państwowy, którego atak głęboko prze 
nika- nasze życie gospodarcze, że co­
raz trudniej jest znaleźć taki odcinek, 
na ktorymby państwo nie ingerowało. 
Powoduje to, że nasz przedsiębiorca 
nie jest panem swego przedsiębior­
stwa i nie może robić żadnych pla­
nów na przyszłość, gdyż nie wie czy 
jutro nie wyrośnie mu pod bokiem 
konkurencyjne przedsiębiorstwo pań­
stwowe.

N ajdalej idąca reforma rolna nie 
zdoła stworzyć warsztatów pracy dla 
całej ludności, to też napływ ludności 
wiejskiej do misata zawsze będzie zja 
wiskiem stałym. Polityka gospodar­
cza Polski nie powinna hyc frontom 
ani do rolnictwa, ani do przemysłu, 
Loz do takiego układu cen, który za­
gwarantuje maksimum konsumeji roi 
uiczej i produkcji przemvsłowej

Następnie mówca przedstawwiszy 
dynamikę wydatków i dochodów sk ar 
ba na przestrzeni 1329-30 do 1037 38 
podkreśla, że w bieżącym roku budże 
towym przedsiębiorstwa państwowe 
za 10 miesięcy dałv zaledwie 39 proc. 
preliminowanych ćjochodów crdorocz- 
nyeh. Referent sądzi na podstawie 
przeprowadzonej analizy, że niezaież 
m e od wydatków inwestycyjnych, na 
sza równowaga budżetowa nie wyglą­
da dobrze.

Po przemówieniu referenta gene- 
• alneygo zabrał głos sen. M. Mali now

Śmierć dwóch górników
od eksplodującego dynamitu

K A TOW ICE, 26. 2. PAT. W  kopal 
ni „Hohenzollern" pod Bytomiem wy 
darzył się wczoraj straszny wypadek, 
w następstwie którego zginęło 2 górni 
ków. Założony w ścianie węglowej I a 
dunek dynamitowy eksplodował przed 
■Wcześnie, przyczvm wybuch zranił 3 
górników stoiacvch ooodal ściany.

Dwóch z nich zmarło wkrótce pi 
"wynadku, trzeń  natom iast w stanie 
groźnym umieszczony został w  szpi 
talu.

ski, który stwierdził, że referent zbyt 
pesymistycznie ocenił nasza sytuację. 
Państwo, które po 100 latach niewoli 
powstało z 3 zaborów, doprowadziliś­
my do porządku ; możemy być z tego 
dumni, czegośmy dokonali w w arun­
kach trudnych i bez niczyjej pomocy. 
Trzeba sobie powiedzieć,, że nie wszy­
stko jest u nas pochmurne i szare., 
powinniśmy to wyraźnie stwierdzić,

żeby społeczeństwo, które czyta prze 
bieg naszych dyskusji, nie powiedział > 
sobie: „opuśćmy ręce, nie idźmy < 
słońca,, bo wszystko jest tylko źle"

— Stoimy na stanowisku, — zakon 
czył sen. Malinowski — że budżet mu 
si być równoważony, a z drugiej stro 
ny, że bezrobocie musi być likwidowa 
ne. Likwidacja bezrobocia wymaga 
prowadzenie robót inwestycyjnych.

Rozmowy płk. Koca
z senatorami

WARSZAWA. 26. 2. PAT. Biuro 
senatu komunikuje: dziś w godzinach 
porannych pułkownik Adam Koc zło 
żył wizytę marszałkowi senatu P ry  
storowi i odbył z marszałkiem P rys te­
rem przeszło godzinną rozmowę.

W godzinach po południowych pul 
kawnik Koc przyjął w swym biurze 

ścisłe prezydium senackiego klubu 
prac parlam entarnych w osobach: p r 
zesa wicemarszałka Makowskiego, st

natorów wiceprezesów Rostworow­
skiego i Zarzyckiego i sekretarza Gwi 
zdza. Tematem rozmowy były sprawy 
związane z formami współdziałania se 
natorówT z pracami podjętymi przez 
pułkownika Koca

W niedługim czasie spodziewana 
jest zwołanie w tej spraw ie plenarne­
go zebiama senackiego klubu prac 
■ nrlam entam ych.

Czechosłowacja— Polska 1 : 0
Polacy opuszczają Londyn

LONDYN, 26 2. PAT. Późną nocą 
z ezwTartku na piątek zakończył się 
mecz hokejowy Polska — (Czechosło 
wacja.) Po równorzędnej grze spotka 
nie zakończyło się zwycięstwem Cze­
chosłowacji 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) Zwycię 
ską bramkę Czesi strzelili w ostatniej 
tercji na krótko przed końcem meczu.

Wobec odmowTy Polaków rozegra­
nia dwóch dodatkowych spotkań z Wę 
gram i i Francją, drużynom tych. 
państw przyznano zwycięstwo walko­
werem.

W skutek tego Polska sklasyfiko 
wała się ostatecznie w hokejowych nu 
strzostwaeb świata na 8-mym miejscu 
a w mistrzostwach europejskich na 
7-mym.

W dniu dzisiejszym Polacy opu 
szczają Londyn, udając się do Brukse 
ii, gdzie rozegrają mecz w niedzielę t 
reprezentacją Belgii.

Kanada - Niemcy 5:0 (1:0 2:0 2:0)
Anglia - Szwajcaria 2:0 (0:0 0:6 

0:0 0:0 2:0).

Mordercze walki o drogę Madryt--Walencja
Bezskuteczne ataki wojsk rządowych

AVILA. 26. 2. PAT. Korespondent 
H avasa po stronie powstańczej dono­
si, iż od 12 lutego wojska rządowe ata 
kowały 11 razy by uwolnić drogę z 
M adrytu do Walencji, znajdującą 
się bez przerwy pod obstrzałem a rty ­
lerii powstańczej.

W ojska rządowe podczas tych ata 
ków stosują specjalną taktywę używa 
jąc w wielkiej ilości karabinów ma­
szynowych i nie szczędząc ludzi. Na. 
odainku o szerokości zaledwie kilome 
tra  na wschód od rzeki Jaram a wojska 
rządowe użyły do ataku przeszło 400

tysiące poległych
w etaku o Madryt

AVAL CARNEBO, 26. 2. Kuros 
pondent H avasa twierdzi, iż podczas 
onegdajszego natarcia wojsk rządo­
wych na froncie madryckim byiy za­
angażowane w walec bardzo poważne 
siły Straty po stronie wojsk rządo­
wych wyniosły przeszło 2.000 zabitych 
i rannych.

Głównym ceiem ataków byia dziel 
niea uniwersytecka, kuirą bombardo­
wano przeszło 5 godzin. W ataku bra

iy również udział samoloty rządowe. 
Poza 30 tankami podążała brygada 
międzynarodowa i kilka innych od­
działów przewvzszająeych ogółem licz 
bę 8.000 żołnierzy.

Po walce, która trwała przeszło 2 
godziny atak wojsk rządowych zo­
stał odparty. Nie powiodły się rów­
nież ataki wojsk rządowych na park 
zachodni, Carabanchel, las Rosas i 
T dla Auevo del Perdillo

Rozruchy w Syrii
Starcia nacjonalstów z wois.tiem

A LEPPO , 26. 2. Wynikło tu taj po 
ważne zajście między nacjonalistycz­
ną organizacją syryjską „Stalowych 
koszul", a  wojskiem francuskim. W 
czasie uroczystości „Stalowych koszul 
oddziały organizacji maszerujące 
Di zez miasto zajęły całą jezdnię, n ad  
jechał stylu samochód ciężarowy Lnu 
ruski wiozący kilku oficerów i żołnie 
rzy.

Nacjonaliści nie chcieli samocho­
du p rz e p u śc ić  i wreszcie otoczyli sa­
mochód i rzucili się na siedzących w 
nim. Na pomoc napastowanym przy-

oył patrol żandarmerii francuskiej, 
który również został otoczony i roz­
brojony. Dopiero interwencja więk­
szego oddziału wojska uwolniła woj­
skowych z opresji.

Jeden oficer i żandarm ciężko ran 
ni zostali przewiezieni do szpitala. TV 
związku z tein zajściem aresztowano 
27 n a p a s tn ik ó w  w liczbie których znaj 
duje się wielu szelów sekcji ,Stalo­
wych koszul" oraz ich wódz w Aleppo 
Nader Est-Suti. Staną oni pized są­
dem wojskowym.

;inów maszynowych.
W szystkie te ataki zostały odparte 

Żaden samochód ciężarowy od 14 dni 
nie mógł przejechać przez most pod 
Arganda.

W ojska rządowe usiłowały za nszeł 
ką cenę odebrać oddziałom powstań­
czym wzgórze Bigarron panujące nad 
drogą M adryt — Walencja. Ataki wie 
lokrotnie ponawiane, odparte zostały 
z wielkimi stratam i dla atakujących.

Na drodze, prowadzącej do EsLa- 
mudury, nieprzyjaciel usiłował przejść 
do ataku, lecz został odrzucony pozo­
stawiając na polu bitwy 150 zabitych.

Porażka p o w s ia ń o ó *  w F ibs
BILBAO, 26 2. Według komuni­

katu urzędowego, na odcinku F i bar w 
pobliżu góry Kalamua zauważono kun 
eentrację oddziałów powstańczych. — 
Oddziały te ^rozproszone zostały og­
niem artyleriii.

Na odcinku Elgoibar ogień moździe 
rzy rządowych spowodował ciężkie 
straty  u przeciwnika. Na froncie A- 
vala baterie rządowe rozproszyły kom 
panię karabinów maszynowych, która 
kierowała się w stronę Arorhavab^a.

Nowe zm any
w rządza sowleck’m

MOSKWA, 26. 2 Trezydium cen­
tralnego komitetu wykonawczego mia 
nowało Walerego Mesznluka komisa­
rzem ludowym ciężkiego przemysłu 
ra  miejsce niedawno zmarłego Ordzo 
nekid/ego.

Równocześnie Meszaluk zestal zwoi 
niony ze stanowiska wiceprzewodni­
czącego państwowej komisji planowej 
’Tiiii sowieckiej. Przewodniczącym ko 
misji planowej mianowany został 
Smimow.



Str. 2

Na szpaltach pism
ARMIA CYWILNA

„Dziennik Bydgoski44, komentując 
deklarację jjk. Koca, pisze:

(Juty św ioi cseka na wojnę. W ojna ta  
tnozo ominąć wszystaich, ale u aa nie orni 
ne na pewno. Będzie ona fatalna tj. cal 
k o m ia . Polegać to będzie na tym , ze 
będą se sobą walczyły nie arm ię, ale ca 
le narody. W yrażając się inaczej, każde 
państw o będzie m usiało w ystaw ić po 
dn ie arm ie: jedna  b>.dzie się sk ładała  * 
aołnierzy um undurow anych, d ru g a  z cy 
yrildw obojga płci od la t 10 do 80

Nasi sąsiadzi już m ają  dwie arm ie. 
M y natoonaut jak  dotychczas koutcn tu  
.ierny się jedną Czy inożna mieć więc naj 
m siejsze zastrzeżenie przeciw  tem u, że 
nasz Wódz Naczelny M arszalek Śmigły- 
Ry.łz nakazał pułk . Kocowi utw orzenie 
tej d rug ie j a rm ii cyw ilnej 1 Czy ktokol 
wiek z Polaków , hędąry  na jego m iejscu, 
m ógłby uezynić co innego?

Cel dek larac ji Koca jest więc poza 
dyskusją d la  każdego polskiego p a trio ty

STANOWISKO DUCHOWIEŃ­
STWA

Polska Katolicka Agencja Praso­
wa ogłaszała komunikat pt. „Kościół 
w deklaracji ideowo-polityczmej płk 
Adama Koca44, w którym czytamy:

„Pom ne swej szczytnej m isji dzieją 
wej duchow ieństw o polskie na czde  7 
E piskopatem  w odrodzonej Ojczyźnie nie 
szczędzi i nie będzie szczędzić poparcia 
d la  wszelkich wysiłków zm ierzających 
do praw dziw ej konsolidacji, zgody i poke 
ju  w Polsce.

Szczególny zaś sposób duohowieństwo 
nasze przyczyniać się będzie .aby, etoso 
wnie do nakazu chw ili, w zrastał duch i 
s iła  obronna naszego państw a.

Nr. 58

Z KRAJU
ZAM IAST ZŁOTA ZNALAZŁ ŚM IERĆ.

Jeżewo pod Tykocinem  było w idow nią 
tragicznego w ypadku, p rzy  poszukiwa- 
nioch p-ow adzonych w siln ie  zamulowo- 
nej sadzawce. W edług re lac ji jednego z 
żołnierzy w noku 1920 podczas odwrołu 
bolszewickiego oddział polski zdo’ayi 
skrzynię  napełn ioną złotym i rub lam i. Po 
niew aż jednak  oddział polski m usiał się 
•następne niespodziew anie wycofać skrzy 
nio m iano rzekomo zatopić w sadzawce w 
m ajętności Jeżewo. Żołnierz ten  rozpo­
czął posznkiw anai w sadzawce celem zna 
lezienia skrzyni p rzy  pomocy robotników  
Z am iast skrzyni znaleźli oni 6 g ranatów  
a rly le ry jsk ich . Jeden  z robotników , 18 le 
in i  Bolesław  D ąbrow ski, zaczął uieo-.tro* 
m e m anipulow ać przy  g ranacie  i spowo­
dow ał wybuch, k tó ry  oberw ał m u obie rę  
ye i  oślepił. Rannego w stan ie  beznadziej 
nym  przewieziono do szp ita la  w B iałym  
stoku.

ŚM IERĆ ZA ZDRADĘ M AŁŻEŃSKA
W  K aliszu  zam ieszkiw ali Ju lia n n a  i 

Józef M ielczarkowie. Przychodził do nich 
m ej. M ieczysław Błaszczyński, z k tórym  
niebawem  M ielczarknw a zaw iązała bliż- 
*ze stosunki. Dowiedziawszy bię o tom 
M ielcazrek, ostrzegł sw ą żonę — żądając 
id  n iej zerw ania z B łaszczyńskiin

Mielezarkowa. n ie  u słuchała  jednak  
męża i spo tykała  się nadal ze swym przy 
'arielem . ,

Jedno  z tak ich  spo tkań  podsłuchał 
zdradzony m ąż i  dowiedział się z rozmo 
wy, iż kochankowie m ają  się następnego 
dnia spotkoć. Z samego ran a  M ielczarek 
oświadczył żonie, że wychodzi na  ca 'y  
dzień z dom u

Gdy kobieta  wyszła, M ielczarek w ró- 
oil do m ieszkania  i  uzbrojony w rewol 
w er .uk ry ł się za szofą. Po pewnym  cza 
sie do m ieszkania p rzyby ł Błaszczj óski 
i M ielezarkowa. W  pownej chw ili wiaro 
łonm a żona ośśw iadczyla:

„Gdyby mnie te raz  w idział mąż — to 
by m u żółó pękła“.

W  tej sam ej chw ili z za szafy w y­
szedł M ielczarek i s trze lił w głowę B łasz 
Młyńskiemu M ielezarkow a chciała  go o- 
tłou ió  w łasnem  ciałem  i wówczas to zo­
s ta ła  postrzelona w k la tkę  piersiową. 
Po dokonaniu  tego czynu M ielczarek u- 
dal się do policji, gdzie opowiedział o ca 
łom zajśoiu.

Więcej prawdy o Sowietach
Nie ma z^tar^u między 8tał nem a dowództwem armd

Wobec mętnych wiadomości, poda­
wanych ostatnio przez pewne agencje 
zagraniczne o sytuacji w  jwietach, 
niemieckie ministerstwo wojny ostrzu 
ga przed dawaniem wiary tym infor 
macjom zwłaszcza zaś doniesieniom, 
mówiącym

o zatargu, instniejącym rzekomo mię 
dzy Stalinem a dowództwem aruni 

czerwonej.
Ostatni numer tygodnika wojsko­

wego „Deutsche Wehr44 pod tytułem 
„Listy z Moskwy4: ogłasza sensacyjny 
artykuł swego korespondenta, wyz

Tunel wykopany łyżkami
Uccc^Ka Więź u ó w  pol i tyczny i i

Kolportowana przez jedno z pism 
brazylijskich wiadomość o ucieczce 
kilkunastu więźniów politycznych, 
przeciw którym toczy się w tej chwili 
proces o udział w akcji wywrotowej 
w listopadzie r. 1935, obecnie potwier­
dza się.

Władze nie podały jeszcze nazwisk 
zbiegów, którzy w liczbie 16-tu a jak 
twierdzą pewne pisma w liczbie 19-u, 
zdołali wykonać podkop pod murem 
więzienia Maria Zelia i uciec w środę 
popielcową.

Władze policyjne twierdzą, że u

cieczki mogli więźniowie dokonać tył 
ko z pomocą lub za wiedzą dozorców, 
gdyż praca nad podkopem musiała 
trwać długo.

Więźniowie wykonali ją  w braku 
innych narzędzi łyżkami, zaś ziemię 
wygrzebaną z pod podłogi i grubego 
muru ukrywali pod łóżkami. Podkop 
miał osiem metrów długości.

Jest to już drugi fakt ucieczki o- 
skarżonych w tym samym procesie. 
Pierwsi dwaj pr/ywódcy uciekli zo 
szpitala policyjnego.

Po „ y o - yo“
Moda rzucania strzałek

Po szale „yo-yo44 czeka Europę no 
wa gra. Już dziś cała Anglia hołduje 
tej grze polegającej na rzucaniu strza 
łek do tarczy korkowej. Młodzi czy 
starzy, studenci czy robotnicy z zami 
łowaniem oddają się tej niewinnej za 
bawię. W salach klubowych w domach 
prywatnych a głównie w barach spot­
kać można zespoły osób ochoczo rzuea- 
jąaych strzałki do celu. Gra- ta istni a 
ła już od wielu lat w angielskich go 
sp o d a c h , lecz ostatnio sz czeg ó ln ie  się

ŻYW A POCHODNIA.
Ónegdiaj w Bluszezowie w m iteżkaniu  

A iber.tyny Łuszkowej, m a tk i i dzieci, wy 
darzy ł się nieszczęśliwy wypadek. W  cza 
sie nieobecności m aik i opiekow ała się 
nu  dziećm i babka, Scdlaczkow i, k tró a  
w yszła n a  chw ilę z domu yo sp raw unki.

Wówczas to 9 le tn ia  L id ia  Łoszkówna 
zbliżyła się n ieostrożnie do rozgrzanego 
pieca. M om entalnie zajęła się n a  dziew­
czynce sukienka. D ziewczynka w ybiegła 
na ulicę .wołając o pomoc. Mieszczę di w 3 
dziecko przewiezione do szp ita la , w krótce 
zm arło.

iTAJEM NICfflE 1 R U C IC IELST W O W  
K RYNICY.

Od przedw czoraj po lic ja  w K ry n icy  i 
okolicy poruszona została dwom a sensa- 
sy jnem i w ydarzeniam i. W  pierw szym  wy 
padku dowiedziano się, że pew ien wytwo 
rn y  pan, k tó ry  zam ieszkiw ał k ilka dni 
w ho telu  „ P a tr ia 4* w łasność m istrza  K ie 
pary ) okazał się g łaśnym  i oddaw na pc 
szukiw anym  bandytą, m ającym  na  sumie 
n iu  k ilka napadów

(inegdaj znowu pewien przyzwoicie ub 
ran y  pan  w ynają ł sanki i siwki, k tó rym i 
jeździła  księżna J u la n n a  podczas swego 
pobytu w K ry n icy  z tym , że pojedzie z 
K ry n icy  do B ardjew a (na Słowaczyźnie). 
Po drodze pan  ów chciał poczęstow ać w o 
źnicę h e rb a tk ą  do k tó re j riespostrżeżenie 
w sypał jak iś  proszek. M anipulację  tę  za­
uw ażył a ren d arz  — Żyd i szk lanki z her 
ba-tą zam ienił Tajem niczy gość w ypił 
herbatę z trucizną i podczas dalszej d rog i 
um arł w sankach. P rz y  rew izji osobistej, 
jaką  policja C  St. przeprow adziła  doku­
m entów żadnych nie znaleziono, na to ­
m iast znaleziono przy  nim  gotówki koło 
1.00,000 zł.

T R A G ED IA  NA POLIGONIE.
O negdaj w ydarzy ł się w Zielonce pod 

W ars za wą trag iczny  wypadek, którego 
o fia rą  p ad ły  3 osoby, a 1 z nich poniosła 
śm ierć .

Szczegóły w ypadku były  następujące 
Z atrudn iony  p rzy  budowie wieży obser­
w acyjnej na  teren ie  poligonu w Zielonce 
robo tn ik  S tefan  K ról znalazł g ra n a t ręcz 
oy. Ze znalezionym  g ran a tem  udał się 
K ró l do pobliskiego schroniska, gdzie

spopularyzowała wśród szerokich 
warstw. Przyczyniła się do tego rów 
nież intensywna propaganda „Natio 
naldarts Association4', zrzeszająca bar 
dzo poważną liczbę miłośników gry.

Ód niedawna organizacja la zakła 
da swe oddziały na uniwersytetach, w 
komisariatach policyjnych, w kolum­
nach straży pożarnej — słowem wszę 
dzie tam gdzie istnieją chwile wolne, 
izęsto bezpodukcyjnie spędzone.

przebyw ali w tym  czasie 2 inn i robotnicy 
Podczas m anipulow ania przy zapłonie 
g ra n a t w ybuchł i z ran ił ciężko dwu robot 
tuków, trzeciego zaś zabii na  m iejscu 
O dłam ki g ra n a tu  tra f iły  go m ianowicie 
w skroń. Spraw ca tragicznego w ypadku 
K ról m a urw aną p raw ą  rękę od łokcia 
d ru g i odniósł szereg ra n  i doznał w ypły­
nięcia lewego oka. Kannych przcwiozicno 
do szp ita la1

SAM OBÓJSTW O CZY M oRD.
We wsi Malociee, gb. Gąstków, w m ie 

szkam u W ojciecha Kłosiewieza, znale­
ziono w czoraj leżącego na  podłodze b ra  
ta w łaściciela m ieszkania Eugeniusza 
n ie dającego oznak życia. N a tw arzy, 
kiatoe piersiow ej i brzuchu denata wid­
n ia ły  sine ślady , ja k  c-d pobicia tępym  na 
rządziem. N a podstaw ie zeznań doinown 
kow, ustalono, iż zm arły  K  onegdaj, po 
w ypiciu większej ilości alkoholu, zas­
n ą ł na łozku. W edług w y jaśn ień  W ójcie 
cha K-, zm arły  b ra t jego c ie rp ia ł n a  eho 
robę św. W alentego. Spraw a pi zed staw ia 
się zagadkowo, ponieważ zm arły  K . u r a l  

1000 zł-, o trzym ane w spadku po ojcu. W 
zw iązku 7, tym, is tn ie je  podejrzenie, że 
K. padl o fia rą  zabójstw a, Ó zagadkowej 
śm ierci Kłosiewieza zaw iadom ił pcnicię 
paw W arszaw skiego b ra t W ojciecha, 
S tanislav; Kłoisewicz, zam. we w si Czos 
aow, gm. M łociny. W ładze policyjne pro 
w adzą energiczno śledztwo, celem w y­
św ietlen ia  okoliczności, w jak ich  nas tą 
p iła  śm ierć  Kłosiewieza.

szego oficera niemieckiego, bawiące 
go od dłuższego czasu w Sowietach. 
Artykuł ten oparty na bezpośrednich 
obserwacjach oraz na rozmowach, 
przeprowadzonych z oficerami sowieu 
kiego sztabu generalnego, podkreśla 
w zw. z niedawnymi doniesieniami 
o aresztowaniu względnie tajemni­
czym zniknięciu wyższych oficerów 

sowieckich, 
jak np. Tuchaczewskiego i Woroszy* 
Iowa, że wiadomości tego rodzaju, 
świadczące o zupełnym braku orien­
tacji w stosunkach sowieckich należy; 
włożyć między bajki. Lojalność sze­
regów czerwonych i oficerów wobeo 
Stalina nie ulega najmniejszej wątpli 
wości. Jak zaznacza autor artykułu 
„Wodzowie armii czerwonej nie biorą 
óadnego udziału w rozgrywkach po- 

Iit> czny’ch.
Związani ze Stalinem, którego po T.o 
ninie uważają za najsilniejszą indy­
widualność w Sowietach, bądź to wią 
zami dawnej przyjaźni, bądź też dob 
rze zrozumianym interesem wiosnym, 
nie marzą o zamianie obecnej pewnej 
sytuacji osobistej na niepewny los 
wywrotowców44.

Jak to jest w zwyczaju w niemiec 
kich czasopismach wojskowych, arty­
kuł zaopatrzony jest wstępem od ro< 
dakcji, w którym zaznaczono, że uwa­
gi autora o sytuacji w Sowietach, za 
względu na jego rzeczowe ustosunko 
wanie się do obserwowanych zjawisk, 
zasługują na pełną wiarę.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE

Z X V L

Przed zbiórką
NA „DAR NARÓDÓWY S M A JA 4.

W  związku ze zbliżającym  się term isem  
zbióiki n a  „D ar N arodow y 3 maja*4 Za( 
rząd Główny Po lsk ie j M acierzy Szkol­
nej zw rócił się do p. M arszałka Ś n rg łe  
go — R ydza i  prezesa Rady M inistrów , 
p. gen. Sław oj — Składkow skiego z proś 
bą o przyjęcie godności członków korni 
te tu  honorowego zbiórki.

Drugie polowanie
W B I A ŁoBRZEŻ Y.

WI czw artek rano  P an  Prezydent Rż* 
i ;.y.pospolitej w yjechał na  d rug ie  połowa 
i i e  do Białowieży, w którym , jak  już do 

w iliśm y  biorą udział prezydent S enalu  
G dańskiego A rtu r  G reiscr ,oroz szereg U 
cznych dziennikarzy państw ow ych i dy- 
p lom am cja

F rzy  te j okazji należy przypom niej, 
iż pierwsze polowanip, w k tórym  b ra ł u- 
izial p rem ier p rusk i gen. Goci Ing. ndał » 

się znokomieie. Gość niem iecki wywiózł 
» polow ania dw a rysie, dwa w ilki i ol­
brzym iego odyńca. Sukces osiągnięty  na 
poiowai iu pizez gen. G oeringa należy za 
liczye do bardzo rzadkich wypadków w 

cn m yśliw skich.

Sklep pod pomocą Bożą
Oryginalny pomysł kupca

W mieście Waller, w stanie Tt> 
xas Ameryki Północnej, znajduje się 
oryginalny skłep, — nazywa się on
„Sklep Pomocy Bożej44. Towary są
w nim sprzedawane ściśle po cenie fa ­
brycznej, bez żadnego zysku. Kolo 
drzwi znajduje się napis objaśniający 
tę zasadę i dodający, że klienci mogą 
składać dowolnej wysokości składki 
na utrzymanie sklepu i jego właści­
ciela. Na pozór niepraktyczny ten 
pomysł funkcjonuje jednak dobrze,

już od 22 lat. Publiczność wierzy w 
uczciwość właściciela, który naprawdę 
nie dodaje do cen żadnego zysku, i 
składa do skarbonki składki, które wy 
starczają na utrzymanie sklepu. Nie 
którzy nie dają nic, ale hojność in­
nych wynagradza to, tak, ze w sumie 
właściciel sklepu nie ma się gorzej niż 
gdyby handlował zwykłym systemem, 
a za to żaden z jego klientów nie może 
powiedzieć, że jest wyzyskiwany, co 
stanowi o dużej popularności sklepu
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Sznur samolotów amerykańskich 
niknie w przestworzach w kierunku 

Panamy.

Jak będzie ogłoszona  
organizacja płk. Koca

W kołach politycznych krąż'} po 
głoski, iż w najbliższym czasie odbę­
dzie się w Warszawie zebranie kon­
stytutywne działaczy społecznj eh i 
przedstawicieli organizacyj,, które 
zgłosiły akces do obozu tworzonego 
przez pułk. Koca. Po zebraniu tym, 
na którym podana zostanie do windo 
mości nazwa obozu i szczegóły orga- 
nizaeyjno-statutowe, ukaże się o lezwa 
z podpisami uczestników tej konfe­
rencji.

Nowy kurator szkolny
W LUBLINIE.

Kurator lubelskiego okregu szkolnego 
Stanisław Lewicki, został zwolniony z te 
go stanowiska. Óbecnei dowiadujemy sic, 
łż f 8 jego miejsce został mianowany wi 
zjiutor ministerialny szkolnictwa, p. Syl 
yeslr  Klebanowski. P. Klcbanowskiporzą 
tkowo był inspektorem szkolnym w po 
wiecie skierniewickim, a  następnie powo 
łany został do centarali Ministerstw 
WR. i ÓP. na stanowisko wizytatora

Krawaty dobre 
i gustowne

o najmodniejszych deseniach na 
będziesz w Wytwórni Krawa­

tów i Szelek , P O G O N “ 
Na składzie duży wybór szele o.
B. LITEWKI i S. GIZYftNOWIGZA

Sosnowiec, Orla 3 a.

Zwolnienie z pracy za nadużycia
Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego

,Według przepisów rozporządzenia 
Pana Prezydenta o umowach pracy, 
pracodawca, który w ciągu miesięcz 
nego terminu nie skorzysta z wiadt - 
mości o popełnionych przez pracow­
nika nadużyciach nie może później z 
tej racji wymawiać mu posady.

Zdarzył się wypadek, że właściciel 
biura handlowego Stanisław L. wy­
mówił jednemu ze swych urzędników 
posadę w związku z nadużyciami po 
pełnionymi przed rokiem.

Urzędnik wystąpił do Sądu Pracy 
przeciw p. Stanisławowi L. o tr cymie 
sięczne odszkodowanie, dowodząc, że

pracodawca nie miał prawa w; ci aga 
nia konsekwencyj ze starych wyda­
rzeń, które uległy już przedawmer.iu. 
tym więcej, iż nadużycia zostały po­
kryte przez powoda.

Pracodawca ze swej strony wysu 
nął tezę, że nie powinien być uważa 
ny za decydujący moment popełnier a 
nadużyć, lecz data. kiedy pracodawca 
miał możność sprawdzenia ciążących 
na pracowniku zarzutów.

Malwersacje były przez powoda 
popełnione przed rokiem, pozwany do 
wio> iał się o nich po 6 miesiącach, 

iak niewymawiał flracy urzędni­

P Ł K  AU AM KOC PRZY Ml KROP ONIE podczas wygłaszania deklaracji 
programowej Obozu Zednoczenia Narodowego.

kowi w przewidzianym przez ustawę 
terminie, ponieważ musiał sprawdzić, 
czy obciążające pracownika zarzuty, 
są słuszne.

Ponieważ należało skomunikować 
się z odbiorcami poza Warszawą, wy­
mienić szereg listów i dokonać rozmn 
itych badań, przeto dopiero w trzy 
miesiące po otrzymaniu relacji o ni# 
uczciwości urzędnika p. Stanisława 
L. ostatecznie mógł ustalić, że .słotnie 
pracownik dopuścił się nadużyć. Wte­
dy to dał z miejsca wymówienie.

Spór oparł się o Sąd Najwyższy, 
który uznał stanowisko pracodawcy 
za słuszne, podając w swym orzecze­
niu, że miesięczny termin służący do 
rozwiązania umowy z nieueze;wvin 
pracownikiem należy liczyć od da y, 
kiedy pracodawca miał możność
sprawdzenia i przekonania się o .dusz 
ności obciążających pracownika za­
rzutów.

P. Barlicki ponownie  wybrany
na prezydenta m. Łodzi

Po unieważnieniu przez mi i. spraw 
wewn. wyboru p. Norberta Barhe- 
kiego na prezydenta jrn. Łodzi, wyzna 
ozon o na onegdaj posiedzenie rady 
miejskiej, celem ponownego w yjtru 
prezydenta miasta,

Poale Syjon lewica zgłosiła po 
nownie kandydaturę p. Norberta Bar- 
lickiego.

Zarządzono tajne głosowanie, w 
wyniku którego prezydentem Lodzi 
wybrany został po raz drugi p. Ner 
bert Barlicki 41 głosami (1 głos wne 
ważniono). Na ławach lewicy ogłoszę 
nie wyborów wywołuje ponowie o- 
wacje.

m

Po co był w Polsce gen. Ooering?
Pakt o nieagresji obowiązuje

''-Niedawny pobyt gen. Goeringa 
w Polsce dostarczył prasie zagra 
i licznej tem atu do puszczenia w 
świai najrozmaitszych pilotek. Oho 
ciaż wizyty prem iera pruskieggo w 
Polsce powtarzają się rok rocznie 
i należą do normalnych półofiejal- 
nyeh kontaktów' między dwoma 
sąsiednimi krajami- opinia zagra 
niczna skłonna była upatrywane w 
tych odwiedzinach niezwykłych 
sensaeyj.

Zwłaszcza tego roku puszczono 
cugle fatazji, którą starała  się pod 
sycae wyraźna in tryga zawodo 
wych mącicieli pokoju. Alarmy, 
jakie ni stąd ni zowąd rozpowszech 
niano wre Francji na tem at rzeko 
mego zawładnięcia przez Rzeszę 
> ńska oraz pertraktacyj, jakie 
w te j sp raw ie  m ia ł prow adzić gen.

Goering w Warszawie, zostały szyb 
ko i ostro zdementowane ze strony 
niemieckiej, jak i polskiej. Nie 
mniej odsłoniły one tendencje, zi 
m iary i pobożne życzenia pewnych 
kół międzynarodowych, które nie 
przestają judzić i siać zamętu w 
myśl doktryny o burzy rewolucji 
światowej. Dla kół tych normal, 
zacji stosunków polsko-niemiee 
kich oraz ostatnie załatwienie 
spraw gdańskich w Genewie byle 
bardzo nie na rękę. Próbowały za 
tym za wszelką cenę wywołać no 
wy ferment przez wytworzenie 
„groźnej4 * atmosfery dokoła w*, 
zyty gen. Goeringa w Polsce.

Lepiej poinformowana prasa 
stwierdza, że gen. Goering skorzy 
stał z wizyty wWarszawie. by orno 
wić szereg punktów, dotyczących

stosunków polsko - niemieckich.

Rzesza nadal opiera swoją politykę 
wobec Polski na deklaracji o nie 
agresji z r. 1934. W związku z tyra 
prem ier pruski stwierdził, że ży­
czeniem jego rządu jest, by drugo 
rzędne tarcia, jakie istnieją jeszcze 
w stosunkach między Polską a 
Niemcami z okresu poprzedzające 
go deklarację o nieagresji uległy 
również likwidacji.

Gen. Goering raz jeszcze pod 
kreślił, że również Polska nie zgła 
szała swoich pretensyj wobec Prus 
Wschodnich. Sprawy Gdańska uwa 
ża gen. Goering za załatwione 
ostatnim kompromisem, jaki na 
stąpił w Genewie między Ligą Na 
rodów a W olnym Miastem. Można 
w związku z tym  wyrazić nadzieję,

że w Gdańsku nastąpi istotne od 
prężenie oraz, że normalna współ 
praca wszystkich czynników, współ 
działających na terenie Woluego 
Miasta, nie będzie zaskakiwana 
niepotrzebnymi. czy jątrzącymi 
niespodziankami.

Wreszcie gen. Goering stwicr 
dził, że żadne różnice bezpośrednie 
nie dzielą dziś Niemcy oraz Frań 
cję i dlatego nie wnosi żadnych 
zastrzeżeń wobec ochronnego soju­
szu francusko-polskiego, natom iast 
rząd berliński nadal uważa, że 
przyczyną niepokoju europejskiego 
iest ofenzywny, jego zdaniem, trak  
ta t francusko-sowiecki i dopóki 
stan przez niego wytworzony nie 
ulegnie zmianie, nie będzie można 
oczekiwać prawdziwego odpręże­
nia.

prawie ie  wyklucza bolesne 
oparzenie słoneczne o 
zarazem chroni skórą przed
spierzchnięciem no mroźnem 
powietrzu.

Krem Niveo od . . ■ , d .  0,40 * 2,60 
O lejek Nivea od , . . z ł .  1»— * 3,50
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Kilogram Chleba 36 groszy
Podwyźna cen wszystkich artykułów pierwsze) potrzeby

W dniu wczorajszym w dalszym 
friągu piekarze w Sosnowcu wstrzyma 
li się od wypieku chleba.

Również w Dąbrowie brak było 
jfileba.

Wiele osób udawało się po chleb 
ąa Śląsk do Szopienic, Mysłowic a 
flAwet Katowic.

W dniu wczorajszym w m agistra­
cie sosnowieckim odbyło się posiedze­
nie komisji cennikowej,, na którym 
podwyższono znów cenę chleba.

Chleb żytni 5(1 proc. kosztować bę­
dzie 36 gr. za 1 kg., a chleb razowy z 
maki 90 proc. 29 gr. za kg. Ceny pie­
czywa pszennego pozostają bez 
zmiany.

Ceny ce zostały zatwierdzone przez 
władze nadzorcze i stały się odrazu o 
bowiązujące.

Właściciele piekarń zgodzili się 
obecnie na te cenę i chleb ’>ędą wypio 
kać. To też przypuszczać należy, że 
obecnie mieszkajmy Zagłębia nie będą 
odczuwać braku chleba.

Na marginesie ostatniego zatargu 
o cenę chleba zauważyć należy, że o 
statuie podwyżki eer> chleba wpływać 
będą na podwyższenie się cen innych 
artykułów. Już obecnie zaznaczyło się 

znacznie podrożenie prawie wszy 
stkich artykułów.

Tendencja zwyżkowa odbije się 
latarnie na szerokich rzeszach praco­
wniczych, których budżety są bardzo 
Skromne.

Jak  nas informują: żądania pieką 
rzy zagłębiowskich miały na celu pew 
ne posunięcia taktyczne. Obecnie nałc 
żą om bowiem do ŚLąska, gdzie ceny 
chleba są zwykle wyższe niż w Zagłę­
biu. Obecnie np. -hleb. na Śląsku ko­
sztuje 37 gr. za 1 kg.

Dążeniem piekarzy zrzeszonych 
je s t  aby ceny chleba w Zagłębiu zr ó \y  
nać ze Śląskiem. Wówczas piekarze
śląscy rozposzną akrję za podwyżkę
cen na swoim terenie, motywując to 
tym, że ceny na Śląsku były zwykle 
wyższe niż w Zagłębiu.

Ten właśnie, moment powinny 
wziąć pod uwagę władze ustalające ce 
ny pieczywa i

iSSclisssa i
PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY* 
0 0  K Ą P IE L I„05M0GEN"t

Byli udziałowcy Banku Zagłębia 
przeżywali wczoraj jedną z ostatnieli 
scen upadku tego Banku, doprowadzo 
nego do ruiny przez jego byłych rząd 
ców osławionego Felicjana Wieczorka 
i Stanisława Kzuchowskiegcn, odsia­
dujących obecnie zasłużone kary w 
Więzieniu będzińskim.

Syndyk masy upadłości Banku Za 
głębia adw. Braun, wystąpił do Sadu 
Okręgowego w Sosnowcu z rachun­
kiem dopłat, żądając aby dla zaspoko 
jenia wierzycieli
każdy udzia/owiee tego banku dopła­

cił do swego udziału 1395 złotych.
Nadmienić tu należy, że udział wnie 

siany przez każdego z udziałowców 
wynosi 400 złotych, odpowiedzialność 
zaś każdego udziałowca jest 10-krotna 

Gdyby osiągnięte sumy nie pokry 
ły wszystkich wierzytelności, z czym 
najprawdopodobniej trzeba będzie się 
liczyć, gdyż szereg udziałowców z u-

powstrzymać wygórowane żądania 
piekarzy.

Dodać trzeba, że nie wszyscy 
karze uparcie domagali się podwyżki 
oen. Byli jednak nakłaniam przez po­
zostałych do wstrzymania się od 
wypieku chleba.

Wypadek laki miał miejsce na Po 
goni, gdzie w jednej z piekarń

Zgłoszenia
Zjednoczenia

Polska Agencja Telegraficzna 
(T. A. T.) ogłosiła przedwczoraj lisię 
pism prowincjonalnych, które zgłosiły 
sw ój akces do obozu, tworzonego 
przez płk. Koca.

Pierwsze miejsce na tej liście zaj­
muje „Expres Zagłębia“, który akces 
swój zgłosił juz w ubiegły poniedzia­
łek, a więc zaraz na drugi dzień pu 
ogłoszeniu deklaracji.

Nie ogłaszaliśmy tego zdarzenia 
hałaśliwie, nie rozpisywaliśmy się o 
tym w tasiemce wy>cih airtykułąch, 
sprawa b« wiem jest poważna ; nale­
żało ptoezekać na oficjalny kotnuni 
kat.

Stosunek naszego pisma do akcji 
pik. Koca był od początku zupełnie 
wyraźny i nie budzący w nikim wąt­
pliwości, dlatego też akces „Expresu 
Zagłębia11 jest tylko prostą naturalpą 
konsekwencją jego dotychczasowego 
stosunku do zagadnień politycznych 
i społecznych.

w e v
W  Będzinie pod przewodnictwem dr. 

Tadusza Kosihowicza odbyto sit; zebranie 
przedstawicieli miejscowgo społeczeń­
stwa.

pływem lat mogło się stać majątkowo 
nieodpowiedzialnymi, istnieje obawa, 
iż zgłoszony będzie drugi i ostateczny 
rachunek dopłat
w granicach 10-krolnej odpowiedzial­
ności zasadniczego udziału, tj. kwoty 

4.000 złotych.
Wczoraj Sąd Okręgowy w Sosnow 

cu w składzie sędziego sądu okręgowe 
go E. Mikołajczyka oraz sędziów han 
dlowych pp. Bereszki i Steinhagena, 
wywołał wszystkich udziałowców, któ 
rzy przybyli do sądu w ilości kilku­
dziesięciu i sprawdził ich obecność 
jak również pełnomocnictwa stawają- 
cych adwokatów Koeniga, Kuchty, 
Kozielskiego, Rajzmana, Płudowski e- 
go, Heftmana i wielu innych. Na 
wstępie rozprawy zgłoszonych zostało 
szereg wniosków, między innymi adw. 
Kozielskiego o cofnięcie daty upadło­
ści, co w razie uwzględnienia przez 
sąd, miałoby bardzo poważne skutki

aby nie mógł wypieo chleba.
•  •  •

Jak w Sosnowcu i w Będzinie, 
tak i w Dąbrowie odbyła się wczoraj 
rewizja w piekarniach i składach, 
gdzie znaleziono dużo mąki, a mimo t*i 
piekarze nie chcą piec chleba. W ko­
misji brali udział pp. pras. Trzęsi- 
miech, komisarz Leo, dr. Niepielski i

do Obozu
Narodowego

Na zebraniu uchwalono następującą 
rezolucję.

Komitet organizacyjny działaczy spo­
łecznych m iasta Będsina, doceniając w 
pełni powagę chwili, k tóra zrodziła de­
klarację płk. Koca zwołał zebranie przed 
stawicdeli miejscowego społeczeństwa, 
którzy wierząc, że konsolidacja wszyst­
kich żywotnych sił narodu jest w danym 
etapie historii Polski nieodzowną konie­
cznością, zg ła sz a ją  niniejszym swój ak­
ces do obozu, tworzonego przez płk. Koca

Na tym samym zebraniu zgłosili rów 
nież akces przystąpienia do obozu zjed­
noczenia. narodowego radni bezpartyjne­
go klubu pracy gospodarczej z prezesem 
dyr. Błażejewiozem na czele.

•  * •
PT. Sekretariat Pik. Adama Koca 

w Warszawie
Będzińskie Zrzeszenie Powiatowe Zw. 

P racy  Obywatelskiej Kobiet z radością 
zgłasza się do współpracy, zmierzającej 
do zespolenia wszystkich sił dla dobra i 
potęgi państwa.

Przewodnicząca: d r M. Kosibowiczo- 
wa. Wiceprzewodnicząca, moc. Szonieco- 
wa. Członkinie: dr. Murzynowska, inż-
Wąsowa, inż. Żmijewska, Ciesielska* J. 
Narbuttówna, J . Kwapiszówna.

prawne — adw. Kuchty o wyłączenie 
sędziego handlowego Bereszki, wobec 
tego, iż był on sędzią komisarzem ma 
sy upadłości Banku Zagłębia, przede 
wszystkim zaś o odroczenie rozprawy, 
wobec
nieprawidłowego w licznych wypad 

kach doręczenia wezwań,
wezwanym na rozprawę udziałowcom 
Banku Zagłębia.

Narady sądu nad zgłoszonymi wnio 
skami trwały do wieczora.

•  *  #

Po naradzie, są d  ogłosił decyzję, 
mocą której
wydzielił sprawę co do osób, którym 
wezwania nie zostaZy doręczone, lub 

też doręczone nieprawidłowo.
Decyzji co do pozostałych wnio­

sków sąd na razie nie powziął.
W chwili, kiedy podajemy tc 3e 

wiadomości, rozprawa trw a

DRZAZGI.

Staeiwińscy i SrzeszolsU
Otrzymaliśmy od p. F. B—*,

szkającego w tak zdanych ^łomach 
familijnych* Gulczyńskiego list, w 
sprawie P. Grzeszolskiego i rodziny 
Staciwińskich.

Autor tego listu nie może się  zgo 
dzić ze zdaniem Pelagii Grzcszohhiej 
Stacncińskiej która powiedziała: „Nie 
dobrzy ludzie zabrali mi męża11’.

— Czy nie n&lezy — zapytuje au­
tor listu — dzisiaj zapytać Gncszol- 
skxej, czym ona była wówczas, gdy 
odbierała męża ślubnej żonie i ojca 
dzieciom?

Dalej p. F. B—i czym zarzuty ro- 
Izinie Stncnoińskich, że me przeszko 
dzili grzesznej miłości i rozbijaniu o- 
o niska domowego Grzeszolskichm A o- 
to dosłowne wyjątki z listu:

Czym wytłumaczyć wysiadywanie mło 
dej Staoiwińskiej do późnej nory sam na 
sam z Grzeszolskim w ogrodzie w alta­
nie, czego byliśmy świadkami, a podro/.e 
> wyjazdy z człowiekiem żonatym i bli­
sko dwa razy starszym od niej? Czy to 
nie była obopólna icb wina. pętać sie w 
takie więzy w takich warunkach? A tu 
niemal wszyscy mieszkańcy tych domów, 
przepowiedzieli, źe się to kiedyś wszyst­
ko źle skończy.

Ozisi. ć dopiero narzekania; źli ludzi© 
sądy i cale społeczeństwo zgubiły „nie­
winnego" Grzeszolskiego i jego żonę Pe­
lagię. Jakim podstępnym był Grzeszolakl 
to wiemy wszyscy chociażby * procesu 
p. Szczęsnego.

Sąsiad Staciwińskich obszernie pi­
sze o opiece Grzeszolskiego nad Sta- 
ctwińskimi na posadach i nie wierzy, 
aby Staciwińska - Grzeszolska navi's* 
wdę chciała się otruć w hotelu kra­
kowskim.

Streszczamy ten chat akt ery styczny 
list, jako dowód, że sprawa Grzeszol­
skiego i innych bohaterów tego dra­
matu nie jest jeszcze skończona w o- 
pinii, że nieraz jeszcze będą o niej
mówili nic t y lk o  lo k a to r zy  dom ów  fa­
milijnych Gulczyńskiego i mieszkań­
cy Pogoni, ale powróci też ona przy 
różnych okazjach i na szpalty pism, 
jako dramat jedyny w swoim rodzaju„

— i : —

Przy g łośn iku
KONCERT SYMFONICZNY.

Tydzień bieżący zakończy dn. 27JI o 
godz. 21.00 interesujący koncert radiowy 
,v wykonaniu orkiestry symfonicznej Pol 
ikiego Radia pod dyr. G. Fitelberga. W 
roncercie tym usłyszą radiosłuchacza 
Watęp i fragm ent „Śmierci Izoldy'* z naj 
większego poematu miłości „Trystan i  
Izolda" W agnera, Glucka — Uw en turę
do op. „Alceste'b J S. Bacba piękną kan 
tatę nr. 82. K anta ta  wykonana będzie 
przez o rui es trę smyczkową, solo obojo 
w g ,  foBopian i  ba3 —  Bodę Conrada. 
Słynny śpiewak, który przybywa obec ie 
: Paryża odśpiewa ponadto monolog
k”oia M arka zopery „Trystan i Tzolda£l 
Koncert ten zapowiada się nader eieka 
wie i powinien wzbudzić zainteresowanie 
najszerszych kół publiczności.

NOWY ODCZYI RADIOWY RYSZAR­
DA WRAGI.

Powszechną uwagę słuchaczy radia w 
Polsce zwróciły odczyty Ryszarda Wra 
?i, który od początku br. omawia przed 
mikrofonem aktualne problemy wspolcze 
-nej rzeczywistości sowieckiej.

P ią ty  z kolei odczyt togo autora wy 
głoszony zostanie dn. 27 lutego o godz- 
18.50 p t „Polska komunistyczna przesta 
aby być Polską".

i T —

SPRAW Y KOBIECE-
G oR \C A  WODA.

O ZDaezeciu praktycznym gorącej r o  
ly wiemy dużo ,ale stosunkowo dość i '  
golnikowo. Tymczasem okazuje się, że go 
-eca woda ma właściwości lecznicze i 
,est skutecznym środkiem na szereg dolo 
gliwosm. Podamy więc kilką zasadni­
czych ,a często tak bardzo potrzebnych 
środków na usunięcie tymczasowe róż­
nych bólów.

  Zanurzenie stóp w gorącej wodzi®
uspokaja atak histeryczny. Jest to jeden 
z najprostszych sposobów,

zalano piekarzowi rozczyu wodą, p. Dębski.

JESZCZE TYLKO KILKA DNI
JAN ROWIŃSKI

Dyrektor Insty tu tu  FILT0.;EX da Paris
demonstruje swe słynne szkła okularowe tłlGIENlCZNF. i ochronne, ścisłe 
dobiane do najsłabszego nawet wzioku. Szkła dwuogniskowe dc patrzenia 
w dal i z bliska. Szkła specjalnie dobierane do pracy w posjczególnycli

zawodach.

Sosnowice, Hafęl Victoria
na wyrost dworca, 1 clef on 631-14. Codziennie między godziną 9 — T.

Ceny ściśle skalkulowano od zł. 5.— za szkło. — Osobom pracującym ewen­
tualnie na ra ty

Wkrótce największa sensacja Sosnowca!

O czym marzą kobiety

Udziałowcy Banku Zagłębia
wobec perspektywy dopłacania do udziału 4000 z/.
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PRZETWORY CHEMICZNI 
S O S N O W I E C TULSFON Nr. t t - t t t .

"Rejonowa s p r z e d a ż

KWASU SIARKOWEGO 66 m -  97/m MonołiyOraia
66 BO — 62/937,
60 BO 787,

O L E U M  wszystkich koncentracji

i  hut ZJEDNOCZENIA SPRZEDAŻY KWASU SIARK0WĆ60 w Mówkach
Dostawa wprost z hut cysternowo oraz z własnego składu w Sosnowcu balonowa

W ła s n y  t a b o r  k o lo f o w y  d o  p r z e w o z u  k w a s ó w .

Tragiczny wyścig samochodu z karawanem
S zofe  i jęg o  pom ocn ik  z S o sn o w c a  csęźKo ranni

W ub. środę, o godz. 14.35 na 
gościńcu w D ulowej pod Trzebinią, 
wydarzyła się
wstrząsająca katastrofa samochodowa
[W stronę Krakowa jechały o wspom­
nianym czasie dwa samochody: samo 
chód - karawan z Krakowa, a z tyłu 
za nim samochód ciężarowy z Sos 
nowca.

Samochód ciężarowy wiózł duży ia 
dunek margaryny w skrzynkach a pro 
wadzony był przez szofera 3‘ r letniego 
Stefana Hercheła z Sosnowca jadące 
go ze swym pomocnikiem 1? letnim 
Stanisławem Szczepańskim i z kup­
cem Chiamem Lednerem również z 
Sosnowca.

W celu uniknięcia „pecha" — jak 
szofer oświadczył Lednerowi — kio 
rowca postanowił

minąć motorowy karawan 
i „dodał gazu“. Ciężarówka potoczyła 
się z szybkością 70 km. na g>>dzinę. Zo 
względu na śliskość asfaltu, wóz w
pewnym momencie stoczył się aa
skraj drogi, ściął jeden słup telegrafi­
czny, dojechał do mostku betonowego, 
Obalił jego poręcze

i wpadł pod mostek.
Ledner w p a d ł z samochodu w 

chwili zderzenia ze słupem i doznał 
tylko lekkich obrażeń lewej ręki. Tm 
gicznie natomiast na tym zaimtirowi 
eowanym wyścigu z karawanem wy- 
ezli szofer Herchel i jego pomocnik 
Szczepański
obaj p rzygnieceni zostali na dnie ro­
wu skrzynkami margaryny i samo­

chodem.
Słysząc huk zderzenia, szofer auto 

karawanu, Jan  Taborski samochód 
swój zatrzymał i zawrócił na miejsce 
katastrofy. Lednera — Taborski pozo 
stawił na miejscu natomiast wydobył 
z pod gruzów samochodu i skrzyń szo 
fera auta ciężarowego i jego pomoc 
nika. Z pomocą Lednera załadował Ta 
borski rannych do karawanu i prze-

Walne zebranie
ZW IĄZKU TECHNIKÓW.

Zarząd oddziału Zagłębia Dąbrowskie 
go zawiadamia członków, że da. 2o bm o 
godz. U odbędzie się w sali posiedzeń ra  
dy m iejskiej w Dąerowie walne roczno z ł  

branie członków.
Zarząd Sekeji górniczej podaje do wia 

doinosei zainteresowanym, ze wspólnie z 
Towarzystwem kursów tecim w Dąb*o 
wie oigauizuje trzecbmmsiączny uzupeł 
niający kurs z górnictwo. Wykłady odoy 
wać »Ję będą w Pastwowej Szkoło Górn.-- 
Hutniczej. Opłata za kurs zł. 30, m ie-iątz 
me; zapisy przyjm uje się jeszcze no 1 
m arca rb.

Zarząd Sekcji Zatrudnienia nmże po 
łecid na odpowiednie stanowiska w prze 
mysie kilku techników górniczych, posia 
dających uprawnienia, z art. 127 prawa 
górniczego, kilku techników mierniczych 
do prac pomiarowych i innych, technika 
na stanowisko rzeczoznawcy budowlane 
ro  oraz kilku techników mechanik ów.

Inform acji w sprawie kursu oraz po 
sad górniczych udziela kol. Wielgo w 
TbGH. w Dąbrowie w godz od 8 do 14, w 
innych sekretariat oddziału od godz. 19 
do 2(1

wiózł ich na pogotowie ratunkowe dc 
Krakowa. Lekarze stwierdziwszy 

bardzo ciężkie obrażenia, objawy 
krwotoków wewnętrznych i mózgo­

wych

u obu rannych — przewieźli ich czem 
prędzej na oddział chirurgiczny szpi­
tala św. Łazarza.

Rozbity sam ochód jest własnością 
Kazimierza Leksowskiego z Sosnowca

Sprawy robotnicze z Zagłębia
Konferencje w  inspektoracie  pracy

W dniu wczorajszym odbyć się 
miała konferencja w sprawie zatargu 
w fabryce „Ekon<»mia“ w Niwce. Z po 
wodu nie stawienia się właściciela nie 
doszła jednak do skutku. Inspektor 
pracy p. Rychło wski sporządził p-roto 
kół karny i zażądał, według wniosku 
sekretarz ZZZ. Rylskiego, przyjęcie 
z powrotem wszystkich robotników 
wydalonych z pracy i rozpoczęcie ro 
kowań celem poprawy dniówkowych 
zarobków.

•  •  •

Pod przewodnictwem inspektora 
p. Rychłow.skiego odbyła się konferen

cja z przedstawicielem walcowni „Hr. 
Renard" i przedstawicielami związ 
ków ZZZ. i Centr. Zw. Metal. Jak  wia 
domo, oba związki zlozyły do iuspeklo 
ratu pracy memoriał w sprawie obni­
żenia deputatu węglowego emerytom 
zredukowanym w roku 1931. Ogtateci 
na decyzja w tej sprawie zalcvra jest 
od stanowiska, jakie zajmie generalna 
dyrekcja towarzystwa, w którego 
skład wchodzi walcownia „Hr. Ro 
nard". Związki wystosowały równic? 
propozycje o przyjęcie do pracy tycii 
emerytów, którzy są jeszcze zdolni do 
pracy.

Druga partia komunistów z Zagłębia
w ysłana  do B z r e z y  Kartuskiej

Jak  już swego czasu pisaliśmy, z 
Zagłębia wysłanych zostało do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
kilku aktywnych komunistów.

Jak  się obecnie dowiadujemy one- 
gdaj władze administracyjne wysłały 
z Zagłębia do Berezy drogą partię 
działaczy komunisty omy dh.

Wysłani zostali: Franciszek Jurek 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul* 
Podiazdowej 9, Antoni Marszyeki, za

mieszkały w Sosnowcu przy ul. Robot 
niczej 7, Józef Knieja, zam w Strze­
mieszycach przy ul. D/ugiej 11, Anto 
ni Knieja (Strzemieszyce, ul. Długu 
11), Jan Dworaczek (Klimontów, ul. 
Główna 15), Jan Dudziński, zamiesz. 
we własnym domu na kolonii „Dzie­
wiąty" w Gołonogu.

Działalność komunistów zagrażała 
bezpieczeństwu i spokojowi publicz 
nemu.

Wkrótce największy polski film wojskowy

P Ł O M IE N N E  S E R C A
Wiadomości bieżące

Sobił!a
Dziś: f  Aleandra 
Jutro: Romana 
Wschód słońca: 6.28 
Zachód słońca- 17.11

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, dnia 27 bm. o godz. 2030 świet­
na komedia S. Kiedrzyńskiego pt. „T‘aa 
się tylko żyje“ z pp : Anu3iakówną, Lm- 
bekówną, Cornobisem, Gołaszewskim i 
Koslrzyńskim. W  komedii tej autor z 
właściwym sobie humorem wprowadza 
widzów w przekrój życia ludz! współcze­
snych, dając obok seen niezwykło za naw 
nyeh, sceny pełne szczerego sentymentu.

Ju tro , dnia 28 bm. o godz. 16.30 kome­
dia: S. Kiedrzyńskiego pt „Baz się tylko 
ż y j e ‘‘.

iWpbeo ogromnego zainteresowania, a 
co za tym idzie i powodzenia .,Ludzi na 
krze" w Warszawie, tea tr nasz, który wy

staw ił tę sztuką jako jeden z pierwszych 
chcąc uprzystępnić wszystkim możność 
jej obejrzenia wznawia „Ludzi na krze" 
w dniu 28 lutego o godz. 20.30 

W  znakomitych popisowych rolach wy 
stepują pp. Arciszewska, Anusiakówna, 
Jasnorzewska, Cornobis, Ful de, Gołaszew 
ski, Erwan, Krotkę i in. K asa teatru  
czynna od 11 do 13 i od 15 Telefon G1263 

 O — —

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: — Ostatni akord
PALACE: — Czarujące oczy
EDEN: — Jego złota rybka.
RIALTO —Przerwana Pieśń 1 j 

 %x------

— ODCZYT O CHOROBACH ZAKAŻ 
NYCH wygłosi w niedzielą, dn. 28 bm. 
dr- Piasecki w lokalu Rodziny Rezerwi­
stów Sosnowiec, 8 Mąja 22. Początek o 
godz 3.80 po poi. Wstąp wolny.

i -  z e b r a n ie  r o b o t n ik ó w  b u .
DO WLANYCH. Wi niedzielę, dc 28 bot * 
godz. 15 odbędzie aią ważne informacyj­
ne zebranie członków ZZZ. ta w Sos„ow 
cu przy ul. Piłsudskiego 8. Sprawy za­
wodowe i organizacyjne referować bo­
dzie sekretarz Rybki.

-  „WIECZÓR MORSKI- w DARKO­
WIE. W sali resursy w Dąbrowie odbył 
sią „Wi .czor morski" urządzony stara­
niem zarządu oddziału Ł. M. i K ku u- 
ozczeniu 17-Ietmej rocznicy dostępu Pol 
ski do morza

Na program wieczoru zlozyły sią: prze 
mówienie prezesa oddziału prof. W. Kuź 
m aka oraz mgr. K Bobrowskiego na te­
maty gospodarczo i pol'ty-.zne W części 
drugiej pięknie deklamowała p. M Karcz 
marzykówua, poczym kwartet Dąbrow­
skiego Tow. Muzycznego pod dyr p iof 
K arola Guzikowskiego odśpiewa} Flisa — 
Dana, Grenadiera oraz kilka pieśni Sta 
nisława Moniuszki.

Scena przy dobrym oświetleniu ude- 
korowaua była dwoma modelami precy­
zyjnie wykonanych statków morskich 
limów, zieleni i emblematów morskich. 
Uczestników było ponad 240 osob rekru 
tujących sią przeważni" ze sfer robo'ui- 
czyeh Przy wejściu zbierano ofiary ua 
Fundusz ObroEy Narodowej.

-  Z  ŻYCIA KOLA MŁODZIEŻY PRA 
COWNILZLJ. Zarząd kola Młodzieży 
Pracowniczej przy PZZPP. i H. w So­
snowcu podaje do wiadomości członków 
koła, że dnia 28 bm. o godz. 1080 odbę­
dzie sią zebranie informacyjno - sprawo 
zdawcze w sali reprezentacyjuej PZZPP. 
i H  w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 
1 7 Ze wzglądu na ważność spraw za­
rząd uprasza o liczne i punktualne przy 
b jc ie  członków

-  ZEBRANIE RODZICÓW W GIM­
NAZJUM KUPIECKIM. Dnia 28 bfh. o 
uedz. 10 rano odbędzie sią w lokaiu gim 
nazjum kupieckiego męskiego w Sosnow 
cu zebranie rodziców i opiekunów Na 
porządku dziennym: referat lekarza 
szkolnego dr. Liedtke, sprawy wychowaw 
eze i informacje i postępach uczniów.

-  PRZEDSTAW IENIE NA SATUR­
N IE  W niedzielą 28 bm. w »tdi klubo 
urzędników Tow. Saturn sekcja seenicz 
ua KS. Bryaiey odegra sztuką pt „Grunt 
to flotaf ,farsa w 3 aktach ze śpiewa­
mi i muzyką Kochanowskiej Arcyweso- 
ła ta  farsa będzie ukoronowaniem wszy 
sikioh sztuk odegranych dotychczas przes 
sekcją sceniczną Brynicy. W sztuce, opra 
cowanej starannie przez reżysera p. M. 
Mosura wystąpią najlepsze siły am ator­
skie.

W czasie przerw przygrywać będzie 
orkiestra. Początek o godz 7 wiecz.

-  W ALNE ZEBRANIE O Z. M. Ju tro  
to jest w niedzielą, oóbędze sią walne ze­
branie Śląsko- Dąbrowskigo Okręgowe 
go Związku Motocyklowego w lokalu 
..Prazurój" w Katowicach przy ulicy P u  
sudskiego 6. Obiady rozpoczną się w pier 
wszym term inie o godzinie 10 rano, lub 
w drugim  o pół godziuy później .

Na tegorocznym walnym zebraniu nie 
ząleznie od sprawozdania rocz .ego oma­
wiane bęuą ważne ■ ciekawe zat-adnienia 
dotyczące prac- sportowych i crgamzacyj 
nych.

-  MŁODZIEŻ — MOKZU Dziś o go­
dzinie 17.30 z inicjatywy Zjednoczenia 
Koł Ligi Morskiej i Kolonialnej szkól 
średnich i powszechnych w Sosnowcu 
odbędzie się dla uczczenia 17-ej nezn . y 
odzyskania przz Polską dostępu do ma­
rża uroczysty wieczór mors&i w gimu. Im 
St Staszica w Sosnowcu.

W programie wieczoru przygotowane 
są następująco punkty.

Zagajenie, produkcje orkiestrowe i chi 
raino, inscenizacje, a w tych p'ąsy uczcn 
lic naśladujące falo morskie itp.

Program  przez staranność swego opra 
oowania wychodzi poza ramy^ szkolnej 
scenicznej improwizacji i azsluguje lak 
że z tego powodu na gorące przyjącio 
go przez Społeczeństwo Sosnowieckie.

Wejście nu przedstawienie za opłatą 2# 
groszy.

-  WALNE ZEBRANIE LEGII IN­
WALIDÓW W OJENNYCH W ojsk I V -  
sGch kompanii Będzin, odbędzie sią w 
dniu 28 bm. o godz 10 rano w lokalu włsi 
snym przy ul. Małachowskiego 23.

-  POWSTAŃCY ŚLĄSCY 1 Zawiada­
mia się, że dnia 7 bm., t j  w niedzielę o 
godz. 10 rano w lokalu domu społ eznego 
odbędzie sią zwyczajne walne zebranie 
roczne członków grupy.
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-  ZEBRANIE ZW. ZA W. MASZY NI 
bfTÓW KQL. Zarząd koła miejscowego 
2i Z. M. w Sosnowcu zwołuje na podsta­
wie par. 34 Statutu Związku zwyczajne 
walne zebranie koła, k t're  odbędzie się 
w dn. 14 marcai br. o grnlz. 14 w lokalu  
związku Z. Z. K. w Sosnowca przy ul 
Jasnej 26. W razie nieprzybyoia dosta- 
■; znej liczby członków, zebranie w dru­
gim terminie odbędzie się tegoż dnia o 
godz. 14.30, ważne bez względu na ilość  
przybyłych członków.

Zw łoki robotn ika
WYDOBYTO Z BIEDA-SZYBU.

Jak wczoraj pisaliśmy, na terenach 
Vow. Sosnowieckiego obok kopalni Jaro 
sław w jednym z bieda - szybów wyda­
rzył się tragiczny wypadek, któremu u- 
legł robotnik Bolesław Grabowski.

Nieszczęśliwy robotnik odurzony gaza 
m runął w głąb płonącego bieda szybu 
z wysokości 40 metrów7.

Zwłoki Grabowskiego straszliwie zma 
sak rewa ne wydobyto wczorajszej nocy 
na powierzchnię.

Osierocił on żonę i dwoje dzieci.

Znow u ofiara
ŚLIZGAWICY W SOSNOWCU.

Wczoraj dopiero pisaliśmy7 o uieszczę 
śliwych wypadkach, jakie powoduje śilz 
gawica na ulicach Zagłębia.

Dziś mamy do zanotowania nowy ta­
ki wypadek. M ianowicie na ulicy Wawel 
w Sosnowcu wskutek poślizgnięcia się 
upadla na chodnik 29-lclnia Antonina 
Drozdek (Sosnowiec, ul. K aliska 22), do- 
Znapąc złamania lewej nogi powyżej 
stopy

Złodziei por?uc'ł łup
1 ZBIEGŁ PRZED POLICJĄ.

Na ul. Sąezewskiego w Będzinie, pa­
trolujący policjant zauważył podejrzane 
go osobnika, który na okrzyk „s ój“ rzu­
cił pasunek i zbiegł

Jak się okazało w pakunku zawinięta 
była większa ilość bielizny pościelowej, 
koszule damskie i  męskie, ręczniki, firnu 
ki, chusteczki do nosa itp. Bielizna po 
chodzi prawdopodobnie z kradzieży, do­
konanej w Zagłębiu lub na G. Śląsk i - -  
Odebrać ją może właściciel w kom isu ia 
cie policji w Będzinie.

Prncss o zn ies ław iane
BURMISTRZA W CZELADZI.

Przed kilku tygodniam i rozrzucone 
zostały pisane na maszynie ulotki, w któ 
rych autor p. T. Trzcionka, postawił róż 
nc zarznly p. H Brmlnmkiemu, w związ 
ku z jego wyborem na burmistrza nua-

Seria samobójstw w Zagłębiu
Esencja octowa w rękach zrozpaczonych kobiet

.W Zagłębiu wypadki samobójstw 
zdarzają się coraz częściej. Pi*awie 
wyłącznie usiłują odebrać sobie życie 
kobiety, a środkiem do tego jest zwy­
kle buteleczka esenojj octowej.

Czasem nawet błahe nieporozumie­
nia małżeńskie, czy rodzinne wciskają 
buteleczki z esencją w ręce zdenerwo­
wanych kobiet.

Ostatnio znów zanotowano trzy 
wypadki samobójstw.

W mieszkaniu przy ul. Targowej 
11 w Sosnowcu służąca 30-letnia. Stu 
nisława Bilska wypiła znaczną dozę o 
sencji octowej. W stanie groźnym do 
speratkę przewieziono do szpitala.

Powód targnięcia się na życie nara 
zie nie został ustalony.

22-letnia Janina Peczel„ zamieszka 
la w Sosnowcu przy ul. Bukowej U 
wypiła również esencję octową. Stan 
jej nie jest jednak groźny.
• Jak  ustalono przyczyną rozpaczli­
wego kroku były nieporozumienia ro ­
dzinne.

25-letnia Katarzyna Jankowska, 
zamieszkała w Sosnowcu przy ul. 
Okrzei 16 posprzeczawszy się z mężem 
usiłowała otruć się esencją octową. 
Stan zdrowia desperatki n*e budzi 
obaw.

Będzie sekcja konnych strzelców
Roczne zebrania strzelców w Strzemieszycach
Pod przewodnictwem komenda Ja  

powiatu Z. Nowaiy i przy licznym 
udziale członków i członkiń odbyły się 
roczne zebrania w oddziałach męskich 
i drużynach żeńskich Strzemieszyce 
Małe i Strzemieszyce Wielkie.

Po zatwierdzeniu sprawozdań, ustę 
pujących zarządÓAV i komisji rewizyj 
nych z całorocznej działalności, mstą, 
piły nowe wybory władz oddziałów.

Na podstawie jawnego głosowania 
przez aklamację zostali powołani do 
zarządów oddziałów:

Strzemieszyce W ielkie — pp. St.
Duda — prezes, Ił. Szełęg — komen­
dant, H. Smejlikowa — komendantka, 
oraz członkowie: B. Kopciara, S. 
Smok, M. Jurczyk, St. Danecki, E. 
Wrzesień, B. Rene, M. Słupecki, A. 
Podliński, E. Sołtysik, M. Kopeć, K. 
Teper i M. Wachia.

Strzemieszyce Małe — pp. F r Bo­
żek — prezes., J. Duda — komendant 
oraz członkowie: A. Baisamski, W
Gębicki, P. Budny, S. Nocoń, J  Gó­
ral i St. Budny

sta'. P. Bruuiiieki uczul się obrażony ty- 
ini ulotkami i skierował sprawę do sądu 
o nozsiewonie o nim nieprawdziwych  
wieści.

Hąd grodzki w Czeladzi wyznaczył już 
termin rozprawy na 8 marca br. Proces 
zapowiada się ciekawie, ponieważ zezna 
wae będzie kilkai osób z grona rady miej 
skiej w Czeladzi.

anton i m s re zy ń s k i

tajemnicza maska
pow ieść  filmowa

46.
— Dość tego! — warknął w pew 

nej chwili. — .Muszę | \ zez wy ciężyć 
ten głupi strach, albo nie jestem 
mężczyzną!

Ostentacyjnie odwrócił się tyłem 
do swojej ofiary, rozwinął nowy ru ­
lon rysunków i zaczął go przyszpilać 
do drzwi. Zaledwie jednak zdołał 
przytwierdzić jeden róg arkusza, za­
dźwięczał dzwonek. Pedro aż przy­
siadł z przestrachu, a pudełko plus­
kiewek wypadło mu z ręki. Odwrócił 
się. Jego pierwsze spojrzenie przyl­
gnęło do profesora, jak gdyby on 
mógł być sprawcą tego alarmu. I.ecz 
Jan  Skalski leżał nieruchomo, jak 
przedtem...

— Czyżby mi się przywidziało?
Nie! Dzwonek odezwał się ponow­

nie. Jego wysoki, przenikliwy głos 
rozbrzmiewał denerwująco ostro na 
tle panującej tu grobowej ciszy. 
Wreszcie umilkł, lecz po kilku sęku.; 
dach zaterczał znowu.

Lękając się, by dzwonek nie przy­
wabił tu kogo, Pedro podbiegł cb> 
aparatu telefonicznego i szybko zdi. 1 
słuchawkę z widełek. Ale nie odłożył

jej n abiurko. Zaintrygowany, kto te­
lefonuje tutaj o tak później porze, 
podniósł ją  do ucha,

— Jerzy! — zabrzmiało w mikro­
fonie. — Jerzy, odezwij się, na Boga! 
Jerzy, czy to ty?

— Rita — mruknął Pedro, po­
znawszy ją po głosie.

— Pedro! — Rita poznała go na 
wzajem. — Pedro, ozy Jerzy tam 
wrócił?

— Cooo'1! Tyś go wypuściła?!
Nie, nie. Tylko zasnęłam i wtedy

on się stąd wyślizgnął cichuteńko, by 
mnie nie budzić.

— Kiedy, ty idiotko?
— Nie wiem. Nie wiem, ale chyba 

dość dawno temu. Może przed godzi­
ną, może...

— Bydlę! — wrzasnął Pedro, za­
pominając o wszelkiej ostrożności. 
Na samą myśl o tym, że Jerzy mógł 

go tu tak łatwo zaskoczyć, ogarnęło 
go przerażenie i... wściekłość. — J a  
ci dam za to!

— Przyjmuje każdą karę bez 
szemrania — brzmiała pokorna od 
nowiedź — zrobię wszystko, co roz­
każesz, tylko, na miłość boską, nie

Następnie dokonano wyboru ko­
misji rewizyjnej z p. wójtem J. Bąez 
kowskim na czele oraz delegatów na 
walny zjazd powiatu, po czym za­
twierdzono budżety na rok 1Ń37/3C

Obrady przerwano w czasie ogło- 
szania programu politycznego pul 
kowalika Adama Koca, słuchając jego  
przemówienia przez radio, po czym 
zebrani zameldowali Władzom przeło 
żonym gotowość karnego i żołnier­
skiego przystąpienia do pracy nad 
wielkością i potęgą Polski w myśl 
wygłoszonej deklaracji.

Należy zaznaczyć, że oddzh-ił *5lrze 
mieszyee Wielkie należy do lepszych 
jednostek organizacyjnych w powie 
cie będzińskim i pomimo wielu prze­
szkód terenowych osiągnął duży do­
robek w pracach, szczególnie w za 
kresie wychowania obywatelskiego f 
wychowania fizyezneggo.

Zebrania zakończone zostały wy­
tycznymi na nowy okres działalno śm 
oddziałów, wygłoszonymi przez p re ­
zeskę PK. powiatu p. Pb Pierzchalo- 
wg. komendantkę powiatową p. E. 
Gallotównę i przewodniczącego

Na zebraniu był obecny komen­
dant oddziału konnego Kazimierz p. 
E. Gryszko, który omówił zadania i 
cele maiacei no wstać przy oddziałach 
sekc ii  konnej.

ANI JEDNO DZIECKO W POL  
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE

wyrządź mu żadnej krzywdy. Inaczej 
zdemaskuję was wszystkich! Uda­
remnię ci ucieczkę!.. Pedro, ja  cię 
zaklinam, błagam, oszczędź Jurka! 
Będę twoją... twoją niewolnicą do 
śmierci... — Prosiła i gro/iła na 
przemian, a w jej glosie dygotał 
śmiertelny strach o życie ukochanego 
człowieka. — Pedro, musisz mi przy 
siąc, że go nie zabijesz. Że uciekniesz 
stamtąd natychmiast (i unikniesz z 
nim spotkania... No, mów! Mów, lub 
w tej eh wili zawiadomię policję! P e ­
dro!

— Milcz już raz, ty histeryczko!
— Więc przyrzekasz mi?
— Tak, przyrzekam. — Znał jej 

nieobliczalność i wolał się zabezpie 
czye przed niespodziankami. — Tylko 
nie waż się więcej telefonować tutaj .. 
Zresztą wyłączę kontakt, żeby ci to 
uniemożliwić.

— Przysięgnij, że nic zrobisz Ju r 
kowi krzywdy.

— Przysięgam i...
— Że zaraz stamtąd wyjdziesz...
— Wyjdę. Nie mam tu już nic do 

roboty... I na tym kończę naszą roz­
mowę... na razie!

Z pasją trzasnął słuchawką i wy­
jął wy tyczkę kontaktu, aby się zabez 
pieczyć przed ewentualną drugą roz­
mową telefoniczną z...

— tą histeryezką!.. No, już ja  ja 
poskromię, skoro wrócimy do Nie 
miec! — odgrażał się, zbierając na 
jedną stertę wszystkie rysunki.

Pierwotnie zamierzał je tylko sfo  
tografować, a d o  tym  poukładać wszy
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Sobota i l  lutego
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze** 

638 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 Programy lokal­
ne. 1180 Audycja dla szkól. 11.57 My gnał 
ezasu i hejnał. 12.03 Programy lokalne. 
72 40 Dziennik południowy 13 00 progra­
my lokalne. 1500 Wiadomości gospndir< 
ezr. 15.15 Programy lokalne. 1615 Dwie o- 
pery. K oncert 17.5o Przegląd wydaw 
nictw. 18.00 Marsz naiciarski. 1815 Wia 
domosci spoTowc. 18.20 Programy lokal 
no. 18 50 Pogadanka akualna 19.00 Audy 
cja dla Polaków zngianiey. 19.20 Polska 
Kapela Ludowa.. 20.30 Nowośści liicrae 
kie 20.45 Dziennik wieczorny. 2055 Foga 
danka aktualna. 21.00 Koncert ork. 22.0* 
Psychoanaliza 22 30 Mała ork. 2.1.30 Pro 
gramy lokalne.

KATOWICE.
Sobota 27 lutego

6.00 Sygnał ezasu. 6.03 P łyty . 7.25 Wia 
dcmości bieżące. 7.30 P łyty  12 50 Nass 
r rograrn 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Kon 
'■ert zespołu salonowego 1515 Koncert rc 
klamowv. 1535 Życie kult. Śląska. 14 56 
P łyty  1820 Audycja dla dzieci. 18.45 Pm  
gram na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
iNicdziela 28 lutego.

6.00 Program dla Katowic 8.09 Sygnał 
czasu. 8.03 Gazetka rolnicza. 815 Pi ogra­
my lokalne. 850 Dziennik poranny. 9.C6 
Nabożeństwo*. 10.30 Programy ioYalne 
11.57 Sygnał czasu. 12 03 Poranek muzy ca 
sy.i3.00 Pr igramy lokalne. 1400 Tr. z 
marszu narciarskiego. 14.o0 Fragment III 
Międzynarodowego Konkursu im. Fryde 
ryka Chopina 15 30 Audycja dla wzi. 1606 
Program y lokalna 16.25 Powszecnny Te 
atr Wyobraźni. 1705 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19.00 Szkic literacki. 191b Pro 
gramy lokalne. 2000 Wiadomości sporto 
we 20.40 Przegląd polityczny. 2-0 50 Dziea 
nik wieczorny 21.00 Na wegoi^i lw oyskiej 
lali. 21.80 Recital fortepianowy *22.00 Kon 
c„-t ork. 28.00 Programy lokalne.
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stko na swoim miejscu tak, by ani 
Jerzy, ani jego ojciec nie domyślili 

się nigdy, że w czasie ich nieobeo 
ności ktoś obcy gospodarował tutaj 
Miał to więc być prawdziwy majstre­
szt yk szpiegowski, który, jak wiado­
mo, polega na tym, że szpieg spo­
rządza duplikaty ważnych dokumen­
tów, ale samych oryginałów nie za­
biera; w ten sposób posiadacze owych 
dokumentów pozostają w błogim prze 
konaniu, że nikt ich tajemnicy nie 
[izeniknął, i na tym polega cała zło­
śliwość takiego majstersztyku, pod­
czas gdy porwanie oryginałów jest 
robotą grubą, „ordyna,rną“, niegodna 
asów szpiegostwa.

Pedro, szef wywiadu ościennego 
mocarstwa na terenie Polski, reflekto 
wał oczywiście na ów majsterszyk. 
W tym celu postarał się o fotografię 
'orzeso. o dunlikotv jego palt, km- 

łuszy i... kluczy. W tym celu przybył 
już raz do „Zakładów Chemicznych*', 
ucharakteryzowany na posłańca, i ro­
zejrzał się dokładnie w terenie swoiej 
przyszłej operacji. W tym celu z po­
mocą Rity wvwabil dzisiaj Jerzego 
do miasta. Opracował sobie cały plan 
w najdrobniejszych szczegółach, pa­
miętał nawet o tym, że po ukończeniu 
roboty będzie musiał otworzyć na- 
nścioż wszystkie o k n a  r-rocowni Skal 
skiego, by usunąć stąd dym spalonej 
magnezji.

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczosr^i powlołć B>n»»oyjn«

(iSU'U.k:«»<ui iiMMtlkU powieści).
Nad lasami paszczy tucholskiej była 

p o g o d n a  uoc — Wiktor Ruletki, przcby 
wający tu na letnisku, nie mogąc zasnąć 
wałęsał się nad brzegiem jeziora, znajdu 
jącego się w pobliża lasu i rozkwitłych 
U w lalami pól.

Cisze nocy przerwał warkot motoru a 
po pewnym, czasie Rutecki .ukryty w 
krzakach .ujrzał lądującego na spado 
chronię w pobliżu jeziora jakiegoś tajcm 
ni ergo osobnika.

Z głośnych jego rozmyślań Rutecki do 
wiedział Sie. iż tajemniczy gość ma udać 
gig do Poznania pod nazwiskiem Włady 
sława Gryb8kiego.

Dochodziła goda. 12 w nocy, gdy inż. 
Stanisław Burski po opuszczeniu opery 
pospiesznie zdążał na spotkanie z Hacrcw 
skim. Czy aby zastanie przyjaciela, gdyż 
spóźnił sle prawie godzinę

Haczewskego nie było Burski w ocze 
kiwaniu na niego wydobył z pancernej 
basy tajemniczą maszynę, i rozpoczął cks 
perymenty.

6) — O ile dla ratow ania własnego 
prestiżu wykombinują sobie jakąś 
mniej lub więcej prawdopodobną przy 
czynę eksplozji — myślał o władzach 
policyjnych — wówczas mogę być 
pewnym, że moja zaciszna pracowma 
nie będzie narażoną na żadną rewi 
zję, która mogłaby się skończyć od 
.kryciem „behy“. W przeciwnym bo­
wiem raz;e trudno byłoby zdobyć s:ę 
na jakiś wykręt, zwłaszcza, gdybv 
podejrzliwość policji poszła aż tak 
daleko, iż zażądano by bliższych oh

jaśnieu czy demonstracji działania 
uiezwykiego aparatu. Ozy nie nale 
żałoby zatem wynieść „behę“ jeszcze 
dziś z domu i ukryć u Hajzewskiego i
— zastanowił się, ale wkrótce p rz y ­
szedł do przekonania, że tego rodzaju 
przesadna ostrożność jest zbyteczną 
i wypływa jedynie z przewrażliw lo­
rda nerwów, wyczerpanych nadmierną 
pracą i specjalną troską o całość tak 
kunsztownie zbudowanego aparatu.

— Jestem  fachowcem w tej dzie­
dzinie, a  czyż mnie przyszłoby coś 
podobnego na myśl, gdybym nawet 
kilka lat temu zobaczył podobne urzą 
dzenie? — zadał sobie pytanie, na 
które odpodwiedź uspokoiła go w jed 
r.ej chwili. — Absurd!.. Nie znając 
istoty rzeczy, mogą przypuszczać 
wszystko, tylko nie to, że po przez 
su fit pokoju pana Ry oblicza p rzem ­
inęły  specjalne promienie, powodując 
eksplozję ładunków w rewolwerze..
— uśmiechnął się z własnej naiwno­
ści, k tóra pod wpływem pierwszego 
wrażenia zrodziła tak  niedorzeczne 
przypuszczenia.

Uspokojony już zupełnie, około 
godziny dziesiątej wyszedł na miasto 
Spodziewał się zastać Ludwika w 
„Polonii-1, gdzie zwykle razem spoży­
wali śniadanie. Tam umówią się co 
do dalszych doświadczeń w terenie, 
po czym Stanisław uda się na pro­
szony obiad do państw a Próchnickicli.

Jednakże w „Polonii" spotkał Bur 
skiego nowy zawód. Haczewski nie 
tylko nie oczekiwał tam przyjaciela 
ale wogóle nie zjawił się w restau­

racji, pomimo dwugodzinnego ocze­
kiwania Burskiego.

Młody inżynier począł zdradzać 
wyraźne zniecieprli wianie. Kilkakrot­
nie bezskutecznie dzwonił do miesz­
kania Ludwika, zapytywał o niego 
w innych lokalach, nigdzie jednak me 
mógł natrafić na ślad przyjaciela 
Jeszcze dziwniejszym wydawało mu 
się to, że Haczewski wogóle na noc 
nie wrócił do domu.

— Czyżby wyjechał z Poznania? 
— zastanowił się inżynier. — Ale w 
takim  wypadku me omieszkałby mnie 
o tym powiadomić... Tymczasem nic... 
żadnej wieści...

Zaniepokojony Burski postanowił 
zajrzeć jeszcze do domu, w słabej 
nadziei, że może Ludwik w między 
czasie wstąpił do niego i tam ocze­
kuje powrotu gospodarza. Na wszelki 
jednak wypadek polecił kelnerowi po 
wiadomić się. gdyby pan Haczewski 
zawitał do „Plonii".

Niezwykłe roztargnienie Burskie 
go, wypływającego ze zdenerwowania 
było może przyczyną, że młody inży 
nier nie zwrócił większej uwagi na 
jednego z nielicznych o tej porze 
gości „Polonii", który nakryty sze 
roką płachtą gazety, pilnie go obser 
wował po przez wypaloną papiero 
sem dziurkę w papierze. I  kiedy tył 
ko inżynier opuścił lokal, ów podej­
rzany jegomość podniósł się również 
i, zapłaciwszy niewielki rachunek za 
bombę piwa, udał się szybko śladami 
tamtego.

Lecz i w mieszkaniu Burski nie 
zastał przyjaciela. Zły i wyczerpany 
nerwowo, rzucił się na szeroki fote1, 
postanawiając skupić myśli i [przed­
sięwziąć jakąś stanowczą decyzję w 
celu odnalezienia Haczewskiego.

Nie upłynęło jednak więcej nad 
kwadrans, gdy w przedpokoju rozległ 
się donośny głos dzwonka i w chwilę 
potem przed Stanisławem stał goniec 
pocztowy, wręczając zaintrygowane­
mu inżynierowi telegram.

Burski rozerwał blankiet i rzucił 
spojrzeniem na papier.

„Zabierz aparat i przyjeżdżaj na­
tychmiast do Gniezna; ulica Wesoła 
264. Każda ohwila jest droga, inaczej 
katastrofa

Ludwik".
Burski stracił głowę do reszty. 

Tak dziwnie brzmiąca wiadomość ód 
Haczewskieggo zdezorientowała go,, a 
przede wszystkim jeszcze więcej za­
niepokoiła.

— Skąd się Ludwik wziął w Gnieś 
nie?.. Dlaczego nie powiadomił mnie 
udając się tam, a co ważniejsze, jak i 
był cel tak  niespodziewanego wy« 
jazdu?.. — oto pierwsze pytania, ja ­
kie opanowały skołataną głowę Sta 
nisława Burskiego. A te znów py ta­
nia, nie znajdujące odpowiedzi, ro­
dziły inne, nie mniej od tam tych iu^ 
trygujące.

— Zabrać ap a ra t., każda chwila 
je st droga... inaczej katastrofa... — 
Co to wszystko ma znaczyć?..

Burski biegał po pokoju jak  wście 
ky. W  przystępie rozdrażnienia zło 
rzeczył przyjacielowi,* który zawsze 
odznaczał się systematycznością i opa 
nowaniem, a dziś mu niespodziewanie 
strzeliły do głowy jakieś idiotyczne 
pomysły...

Po pewnym czasie odetchnął jed­
nak na tyle. że mógł już trzeźwiej 
rozważać treść zagadkowej depeszy.
— Może niesłusznie krzywdzę Lud­
wika, zarzucając mu lekkomyślność i 
nieuzasadnione pozornie dziwactwa?
— pomyślał, starając się w jakiś zbli­
żony do prawdy sposób wytłumaczyć 
posunięcie przyjaciela. — Tak, Lud­
wik jest człowiekiem rozsądnym i 
opanowanym i na pewno nie wszczy­
na gwałtownego alarmu bez dosta- 
teiznych powodów — przyszedł do 
przekonania. — A mnie nie wolno w 
takim wypadku lekceważyć wskazań 
tego człowieka, któremu równie jak  
mnie zależy na pomyślnym doprowa­
dzeniu rozpoczętego dzieła do końca.

„Klucze" nie przyjmu ą bezrobotnych
ale 12-morgowych gospodarzy

D yrekcja fabr. papieru „Klucze" 
prowadzi dziwną taktykę w przyjmo 
waniu nowych robotników do fabryki 

Zgłaszającym stę bezrobotnym, po 
zostającym w skrajnej nędzy, odma 
wia się pracy,
dy jednocześnie przyjmowani są ro 
otnicy, posiadający gospdarstwa, jak 

stwierdzono, po 9 — 12 morgów ziemi 
Rzecz oczywista, że tego rodzaju 

niezrozumiała polityka dyrekcji fabry

W ezytełui, której kierów nirzką jest 
parnia Irena, panuje ozywiouy ruch,

— Panno Ireno — narzeka jakaś lega 
niewiasta —ta książka, co mi psi oneg 
daj dala .nic nie warta.

— Dlaczego? Crciala pani o miłości i da 
łam pani o miłości.

— Tak, ale tę książkę. Jakiś drań pi­
sał. Bo niech pani sama powie. W tej 
książce jest o jednej A notce, co gciącą  
m iłością pokochała jednego hrabiego. 
Hrabia ją naturalnie bajcował, żeuić się 
nie chciał i i a innymi latał. A le dopiero 
pod koniec się przekonał, ze wszystkie in  
ne diabła warte i jedna Auulka, co go na 
prawdę kocha, Wraca wiec do niej, żenić 
eię z nią już chce i kiedy już ta dziewczy 
na uszczęśliwiona ślubny welon przymio 
rza ,to ten ow hrabia wpada pod auto i 
umiera.

Drań tylko takie coś mógł napisać. To 
po to sie dziewczyna przez całą książkę 
mordowała i oczy sobie wypłakiwała, ze 
by przed samym ślubem wdową zostać? 
Niech mi pani takich książek więcej nie 
daje, bo tylko żółć psują.

— A co pani dać teraz? — dopytuje 
sią panna Irena. — Moż„ coś z historii.

— Fe. Plotek nie lubię Dosyć ja się hi 
storii od sąsiadce nasłucham. Wczoraj 
mi jedna, historię o tej Kołodziejskiej o- 
uowiadała. *'

— To może ooś z podróży?

ki krzywdząca w wysokim stopniu 
istotnie potrzebującej pracy robotm- 
ków,
musi wśród tych ostatnich wzbudzić 

rozgoryczenie.
W  tych dniach zgłosiła się do p. sta 

rosty oiłnisk. delegacja tych pokrzy­
wdzonych ludzi z terenu gm. Ogrodzie 
nieć, prosząc o interwencję w tej 
sprawie.

— Broń Boże! Tylko nie podróże, l e  
raz w podróżach tyle tych kałasirof.

— Więc cos o  miłości. Tylko, moja pa 
ni kochana., jakiegoś przyzwoitego auto 
ra. Żeby się  ślubem kończyło.

Następny interesant, jakiś młody
człowiek, również przychodzi do ponny
Ireny z pretensją!

— Pauno Ireno! Prosiłem panią o )a 
kąś książkę, żeby w niej ładne r o z m ó w k i  
miłosne były. Żebym wiedział, jak się wy 
raażć do ukochanej kobiety. A co mi Pan* 
dała? W idzisz pani, cały łeb mam przez 
te rozinowki rozbity.

— To bardzo ładua książka — dziwi 
się ponna Irena.

— Ładna? Niech ją szlag trawił Wy 
pisałem z niej sobie kilka miłosnych wy 
rażeń i idę do mojej Waler ci,

„Boska Walei ciu * — mowie, bo w 
książce było „Idalio“ ,ale moja się nazy­
wa W alercia „Boska Walercin! Kochani 
Cię! P y ł będę ścierać z twoich stóp .

A W alercia patrzy na mnie jak na wa 
riata. „Co to — powiada — pan Z y g n in n  
za pueybuta się zgodził"?

To ja wtedy mówię drugie zdanie z 
książki: „Twe włosy są jak pachnąca łą̂  
kn. Chodziłbym po niej bosymi stopami .

W alercia wtedy jak mnie nie trząś 
nie w łeb popielriczką!

— N ie doczekanie — powiada t* zeby 
pan mnie po głowie łaził.

— Jak można, pauno Ireno takie ksiaż 
k i trzymać. To wstyd dla przyzwoitego 
interesu.

Następna klientka wchodzi do czytel- 
n i zwraca książkę.

Obecnie dopiero nadchodzą szcze­
gółowo inform acje o obchodzonym i 
przez tradycję uświęconym święcie 
wiosny w Chinach. W przeddzień uro 
czystości w miastach i w wioskach 
odbyły się piękne obchody. O szarym 
zmierzchu wieczornym całe rodziny 
chińskie udały się w myśl przepiękne 
go zwyczaju na pola i do ogrodów, by 
tam  w obecności duchownych odmó­
wić modły na intencję urodzaju Kie 
dy nastała noc ludność składała hold 
miliardom gwiazd rozsianym na fir- 
memencie. Wszyscy wpatrzeni w fir 
mament z gorącą czcią błagali o łask'
i bogate plony w nowym okresie pra 
cy w polu.  _ _ _ _

Z OLKUSZA.
(oł W SPRAW IE GOSPODARKI U- 

BEZPIECZALNI Unogda.i baw ił w Óiku 
szu głów ny dy rek to r Z. U. S. p. Lgocki 
z W arszaw y w raz z naczelnikiem  wydzia 
łu  adm in istracy jnego  Ubezpieczał ni p. 
Gizy z K rakow a, k tó ry  przeprow adził in ­
spekcję w olkuskiej U bezpieczalni w związ 
ku z protestem  związków za wodo w. ro ­
botniczych pow. olkuskiego przeciwko 
w ydzierżaw ieniu budynku n a  b iu ra  Ubez 
oieczalni w Olkuszu, pobieran iu  dopłat 
d la  lekarzy, lekarstw a ita. oraz niszcze­
n iu  niewykończonego gm achu Ubezpie- 
czałni w Olkuszu.

(o) PRZESZKOLENIE MOTOROWE. 
P rzy  gimnazjum męskim w Olkuszu o- 
tw arty został kurs przeszkolenia rootoro 
wego, n a  który uczęszcza 70 uczniów. — 
Kurs potrwa około dwuch m iesięcy i jest 
prowadzony przez pp prof. Kolarza i inż 
Kuźniarskiego.

staję brać książki. Proszę mnie w ypisać
— Przenosi się pani do innej czytelni? 

— pyta panna Irena.
— Nie! Ale moja córka ze szkoły wys» 

la, edukację skończyła i już chwalić Bo 
ga, książek nie potrzebuje.

Właściwe uroczystości wiosny; 
miały charakter radości i szczęścia. 
Z ust tysięcy Chińczyków w myśl 
starego ry tuału  buddyjskiego  ̂ pły, 
nęły melodie uwielbienia do słońca i 
przyrody. W godzinach południowych 
urządzono widowisko, w którym mi­
tyczne postacie wyobrażały duchowa 
zjawy poszczególnych pór roku.

W  Nankingu przebieg święta wios 
ny miał szczególnie nastrojowy cha­
rakter. Ręce chińskich artystów wjr 
czarowały na scenie bogactwo sztoiri 
narodowej. Wśród monotonnej muzy­
ki płynęły powiewne i młodzieńczo 
postaci, niby cienie snuły się demony 
zła, pragnące zakłócić wymodhine 
przez lud błogosławieństwo dla łanów
i o g r o d ó w ^ ^ | ■ m m n wmm

Setne urodziny
oficera francuskiego

N ajstarszy żyjący w stanie spo 
czynku oficer armii francuskiej kapi 
tan Canoz obchodził w tych dniach set 
ną rocznicę swych urodzin. Sędziwy 
kapitan uczestniczył w kampanii 
krym skiej w roku 1863 — 18)6. Z o 
kresu swych walk posiada liczne od­
znaczenia. Dzięki świeżej niezatartej 
pamięci snuje w licznym grome swej 
rodziny rzewne i wzruszające wspom 
nienia, które posłużyły już niejedno 
krotnie, jako m ateriał dla badań n a u ­
kowych historyków wojen.

Jub ila t otrzymał specjalny list t  
gratulacjam i od prezydenta republiki 
Lebruna oraz cenny upominek z ma­
cierzystego pułku.

W wypożyczalni książek

— Proszę pani — mówi — od dziś prz©

Święto wiosny w Chinach
Niezwykle piękna uroczystość
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ZE SPORTU
Młócka ligowa

rozpoczyna się od kwietnia
Na: walnym zgromadzeniu Ligi PZPN. 

}ti styczniu br> ustalony został k alen da­
rzyk zawoóow ligowych na rok b-.ezący 
łylKO częściowo, brakowało bogiem pię­
ciu '.ei.nip w, których kluby nic zdołały 
jzgodi.it.

Po 11.eważ z drugiej strony terminarz 
iuii,dzyoorodowy PZPN nio josś jeszcze 
definitywnie ustalony (sprawa meczów z 
liumunią wzgl. Norwegia), a także spra­
wa ilnia Ligi, gdzie wysunięto termin 
13 -15 czerwca nai mecz z Zwaluwen (Ho­
landia) również nie jest jeszcze ostalecz- 
me ustalona, wydział gier i dyscypliny 
Ligi zdocydowal się ogłosić obecnie ter­

minarz zawodów tylko na kwiecień, a od
łożyć ogłoszenie dalszego terminarza do 
połowy marca.

Program zawodów ligowych w kwiet 
niu przedstawia się następująco:

4 kwietnia;: Wisła — Warszawianka,
Pogoń — Garbarnia, ŁKS. — Cracovia, 
11 kwietnia: Wisła — ŁKS, Garbarnia — 
W|arta, Warszawianka — Cracovia, AKS 

Ruch, 18 kwietnia: Cracovia — ŁKS. 
Warta — Pogoń, "Warszawianka — AKS. 
Huch — Wisła, 25 kwietnia: Wisła — Po 
goń, ŁKS. — Warta, Warszawianka — 
Kuch, AKS — Cracovia.

-OQO-

WaSne zgromadzanie
TS. SARMACJA W BĘDZINIE.

Zarząd TS. Sarmacja w Będzinie za­
wiadamia swych członków, że w dnia 7 
marca br. w sali Chrześcijańskiego To­
warzystwa Dobroczynności na Górze 

Zamkowej w Będzinie odbędzie się walne 
zgromadzenie w 1 terminie o godz 10, w 
drugim o godz. 11 O punktualne przyby 
cie uprasza się wszystkich członków zo 
względu na omówienie programu uroczy 
stości 15-leeia istnienia Towarzystwa.

Bieg naprzełaj
O M iSTRZOS 1W O ŚLĄSKA W 

CZELADZI.
Pieg naprzełaj o mistrzostwo śląskie 

i.o okręgu lekkoatletycznego odbędzie się 
w Czeladzi w dniu 21 marca br 

Przypuszczać należy, że wr biegu tym 
wezmą liczny udział biegacze zagłęb i ow 

ley.

Jędrzejewska rf ćwier f̂insals
TURNIEJU W MONTE CARLO.
W Monte Carlo Jędrzejowska pokora 

In Dickin 5:7, 6:3, 6:3 kwalifikując się do 
Jiwierc finału.

W grze mieszasej para Jędrzejowska
Tłoczyóski wygrało z parą Liebert— 

fcho-Sm-Kic 5:7, 6-2, 6:4.
Na zawodach obecni byli król szwedz 

ki Gustaw 5 i minister J Beck.

Nie będóe meczu
ZE ŚLĄSKIEM OPOLSKIM.

Mecz piłkarski pomiędzy reprezenta 
•ujami Śląska Polskiego a Śląsk om Opol 
it aim który miał być rozegrany w dmu 
f i  marca w Katowicach — nic dojdzie 
do skutku albowiem Śląsk Opo’ski oba 
wiająe się klęski — odmówił rozegrania 
tego moczu.

K i n o - t e a t r  „ E D € N “
Dziś! Dziśl

Najweselsza aktualna komedia

JEGO 
ZŁOTA RYBKA
w roi. gł.: Jean Harlow, My na Loy 
Will-am Powell i Spencer I racy
Początek 1 seansu o godz. 17.40, 

w niedzielę o godz. 15 30

Nowy rekord Polski
USTANOWIŁ KUCHARSKI W 

KRAKOWIE.
Wynik Kucharskiego w biegu na 

20<10 m. osiągnięty w hali krakowskiego 
Ośrodka ME w zeszłą niedzielę stanowi 
nowy rekord Polski na iymdystansic.

Dawny rekord należał do Janowskie 
go (Warta, Pozaiań) i wynosił 6 min. 15,6 
sok, obecny jest lepszy o eąłe 4 sekundy.

Protest SI. O. Z. P. N.
W SPRAWIE DĘBU.

W  Katowicach odbyło się posiedzenie 
Śląskiego OZPN., na którym de.egaci na 
walne zebranie PZPN. złożyli sprawoz 
danie.

Po wysłuchaniu sprawozdań zarząd 
śląskiego ÓZPN zdecydował wnieść do 
PZPN. protest w sprawie kary nałożonej 
aa drużynę Dębu, która w konsekwen 
oji spada z Ligi PZPN.

Mecz piłkarski
POLSKA -  DANIA W WARSZAWIE.

Zarząd PZPN. zdecydował ostatecznie 
że międzypaństwowy mocz piłkarski Pol 
ska — Dania — wyznaczony na 12 wrze 

odbędzie się w Warszawie.mia
Ó organizację meczu ubiegało się kil 

fea okręgów z Łodzią na czele

X DOCHDZEN1E W SPRAWIE WY 
CIECZKI AMERYKAŃSKIEJ. — Mar­
tyny, Nawrota, Cebulaka i Thabioskiego 
prowodzi obecnie wydział gier i dyscypli 
ny PZPN

Wyrok na „wycieczkowiczów'* zapad 
nie w pierwszej polokie marca.

X ZEBRANIE TS. SOSNOWIEC. Za­
rząd TS. Sosnowiec przypomina człon­
kom, że roczne zebranie sprawozdawcze 
odbędzie się w lokalu własnym na sta- 
donie przy ul Rudnej dziś o godz. 1!) w 
terminie pierwszym, a o godz. 19.30, bez 
względu na ilość przybyłych członków w 
terminie drugim

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ehordi weneryc. nych i s dr. „Pomoc''

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
AL JOLSON w tow arzystw ie fenomenalnej 6-cio letniej Sybil JASO N 
w wielkim dramacie, pełnym wzruszeń, romansu, piosenek i melodii p. t.

Przerwana piesn
jako uzupełnienie I I  fum 

Największa sensacja sezonu pełna karkołomnych scen i brawurowej akcji
p. t.

Bohaterska Brygada
W roli głów. JACK HOLT.

Początek I seansu o 5.J0. W niedzielę o godz. 3-ej.
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Cechą dobrej gospodyni jest korzystanie
z aparatów dedryGZaiysli gospodarstwa f i g o w e g o

Nasza ^taryfa pozwala na korzystanie 
aparatów elektrycznych bez ograniczeń

z

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

W y c i ą ć !  P r z e c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATWI
k a ż d e  T w e  ż y c z e n ie

I
Cukry,
Czekolady

hurtowo dla P. P. Kupców 
po cenach ściśle fabrycznych

A. K. Peucker 52 -  411
Modrzejewska 1

Cukiernia St. Jaskólskiego (obok dworca) 
Kawiarnia Wytwórnia wyrouów cuuermczych Piłsudskiego 42

63-161
6 2 - 2 8 8

P O R A D
P R A W N Y C H

bezpłatnie udziela prenumeratorom 
tylko „E X PR E S ZAGŁĘBIA"

Z G Ł O S Z E N I A  O S O B I Ś C I E

SZCZERE* RYSZARD
R e s t a u r a c j a

SaSlOWIBC, KRZYWA 1. Poleca »WÓJ
lokal Szanownej Klienteli . D oskonała  ' l i l j
kucania i naboje ró iaego  rocUaju.
Dwa razy w mieBią.-u świniopicie.

| K I N O  „ Z A C Ł Ę B I E *  I
DZIŚ DZIŚ
Największy film muzyczny światowej produkcji nagrodzony na mię­

dzynarodowej wystawie w Wenecji

OSTATNI
A K O R D

Jest to druga „NIEDOKOŃCZONA SYMFONIA" IX. Symfonia 
Beetliovena wjkonana przez słynny orkiestrę Filharmonii Wiedeńskiej 

W roi. głównych: 
WILLY BITCH EL, LILL DAGOVER, MARIA v, TOSNADY I MI 

LUTKT P IO lllU Ś  BOSSĘ.
Nadprogram:

TURANDOT
Świat chińskiej bajki pefen czarom ych wzruszeń 

Początek seansu o g. 17.30.

KINO „PAŁACE Ift

MARTA EGGERTH
pierwszy raz w przebojowym filtru, produkcji londyńskiej p. t.

CZARUJĄCE OCZY
W roli męskiej ulubieniec publiczności 

P H IL IP S  HOLMES
UWAGA: Dla wszystkich, którzy w ubiegłą niedzielę słuchali śpiewu Marty 
hggerth! Pamiętajcie, żo film „CZARUJ \CE OCZY‘‘ bęuzie dla Was prawdziwą

ucztą aityslyrzną.

DROBNE og łoszenia
K UPNO  I SPRZEDA Si

WAPNO
budowlane w bryłach, piei wszego gatuu- 

tłuste, o dużej wydajności. Wapleu-
niki „Brymea‘‘, Czeladź. Telefon 62750.
SPRZEDAM zaraz tanio dom dwupiętro 
wy. Wiadomość: Sosnowiec, ul. Orlą, cu­
kiernia „Rom a‘‘.
NAJLEPSZĄ herbatę, kawę i kakao o- 
raz artykuły koloniailne kupisz najta­
niej w firmie ..Liwor“ Będzin. Malachow 
Sitiego 7.
WTSPRZEDAŻ MŁBLI: stołowe, sypiał 
nie, saloniki i poiedyńize sztuki. Ceny 
niskie. Warunki dogodne. Orla 18
Z O r i H O V E  D O K U M E N T Y

ZAGINĘŁO świadectwo tokarskie Józe­
fa Łaskawiee wydane przez firmę Pajak 
i S-ka w Dąbrowie. Górniczej..................
NOWAK AŃToNI zgubił dowod osobisty 
wydany w Sosnowcu

ZGUBIONO dobrowolną umowę zawartą 
z sukcesorami Blaut w Gołonogu z jed­
nej strony, a małż. Zając, z-am w Goło­
nogu — Dziewiąty, na plac i>oIożony w 
Gołonogu Kol. Dziewiąty, którą się u,- 
nieważnia.

LOKALE

LOKAL handlowy przy ruchliwej ulicy 
do wynajęcia Wiadomość Swobodna 1
i dozorcy.
R O Ż N E

/.A długi żony mojej ze Staszewskich 
S»anislawy Trząskiej z Czeladzi nic od­
powiadam i płacił nic tędę Józef Trzą- 
ski.
PRZYRLĄKAŁ się pies wyżel. Wiado­
mość filia Będzin.
RESTAURACJA .Gastronomia Ryszard 
Szczurek, Sosnowiec, ul. Krzywa 1 urzą­
dza Świniobicde dnia 27iII. 28.11 i 1 go 
marca 1937 i., na które uprzejmie zapra­
sza Szanowną Klientelę. Z poważaniem 
Ryszard Szczerek, mistrz sztuai kndnar- 
nej.

Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny: n  Cw«erk. — Druk. .,Kipr«s Zagłębia" Sosnowiec. Teatraliu l a. — Reu odp.: Tadeusz L*ps«i.


